Nr. 15, 


Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 3 po południu z datą dafa 
n :stępnego- 


NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie 4 ct 
na Prowineyi 


„a RCSEPÓUŃ 6 [UJ 
um, z poprze”nich miesięcy ya (0 et 


Wszelkie „Doniesienia brywatneć ja- 
koto o zareczynach, ślubach, weselach, nabo- 
zeństwach żałobnych, pogrzebach, wszelkia 
nikroiogi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
wszelkie reklamy dla balów, odczytów Ł 
koncertów, «3aihie spisy składek danie- 
niunia o zgokech lub o znalezionych nead- 
mictarh it. d. i t. d. po 50 centów ad wiersza 


—« ua X ~ å puuman, S = s 
Dziś: © | i: TE Kr 24 | N. po Boh, Adres Redakcyi i Administracji : 
Jutro: E | w. Fablana i Seb. g | Hryhorya Pr. Ulica Sykstuska |. 45. 


W = *  6< Wyszedł nr. 1 
„Mody 07 yskie. nia 
wie Przeglądu abonowaġ mogą Mody po zniżonej 
canie 40 ot. kwartalnie. Pojedyncze numera po 20 ct. 
w Biurze dzienników Plohna. 


pan c EEE 


Przegląd polityczny. 


W sali Białej swego pałacu, 
tronu, wygłosi dziś cesarz Wilhelm jakąś wa- 
Źną mowę, w której uczci przeszłość i o przy- 
szłości wspomni. Z naprężoną ciekawością oze- 
kają, Niemcy tego oświadczenia i zawczasu 
chcą zgadnąć, w jak silnych wyrazach i z ja- 
ką miarą stanowczości zapewni, ża przyszłość 
będzie pogodna. Bo że nie wspomni o możli- 
wości wojennych zawikłań, o tem wszyscy są 
pewni, lubo przypuseczają, iż jakimś oratorskim 
zwroteia zaznaczy konieczność militarnego po- 


ze stopni 
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POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 


teraz rząd londyński całkiem dobrowolnie za- 
łatwił ciągnący się cd dwóch lat spór z Fran- 
cyą o granicę w Tonkinie, nad rzeką Mekong, 
a załatwił zupełnie podług życzeń francuskich. 
Projekt nowego trójprzymierza, złożonego z Ro- 
syi, Francyi i Anglii, powitała prasa paryska 
w ogóle życzliwie, zastrzegając się wszakża 
przeciw przypuszczenin, że Francya i Rosya 
zadowolnią się byle czem. Gaz. Wistminsterska 
zapewnis, że Anglia gotowa jest dać Rosyi 
mandat do okupacyi Armenii. Otóż nie wiemy, 
czy to już nie jest d:a caratu byle czem, dla 


| Franoyi zas, sądząc z głosów prasy paryskiej, 


czemś bardzo rzeczywistem będzia dopiero roz- 
wikłanie sprawy egipskiej. Figaro tak się o 
tem wyraża: , „Jeżeli Anglia rzeczywiście traf- 
nie pojąłu swa położenie i z taraźniejszej sytu- 
|acyi chce wyciągnąć korzyść, tv powinna ręta 
w rękę z Francyą uporządkować sprawę egip- 
ską W kwestyi travswaalskiej trzymaliśwy się 
na uboczu, chociaż mogliśmy, za przykładem 
innych, krzyczeć o angielskiem bezprawiu. Je- 


| 120 


gotowia. , Zajmuje ich jeszcze pytanie, czy na| żeli jednak jakieś mocarstwo, sznkając zaczepki 
uroczystość dzisiejszą przybędą panujący ksią- |z Anglią, poruszy sprawę egipską, nie będzie- 
żęta Rzeszy niemieckiej. Podobno zostawiono | my mogli pozostsó na uboczu. Spodziewamy 
to ich własnej woli, oficyalnie nie zapraszano, |się, że praktyczny gabinet londyński nie zo- 
aby sami mieli sposobność okazać, jaz bardzo |chce wymagać od nas tej ofiary. Reeczywistą 
cenią zjednoczenie Niemiec. Więc będzie to | zręcznością jest zapobiedz niabezpieczeństwom 
dla nich rodzajem próby ich wasalskiej wierno-|i uchylić nadciągającą burzę“. Inne dzienniki 
ści, doświadczenie, którego dotąd nie uczynio-|dodają jeszcze do tego rozumowanie, że „sę 
no ani razu. Kiedy Wlhelm II wstępował na| sem ziemi syamskiej nad rzeką Mekong Fran- 
tron, dziad jego po kądzieli, w. ks. badeński | cya nie može się zadowolnić, bo ten kęs nie 
zaprosił wszystkich niemieckich monarchów, | jest nawet misą soczawicy*. 

aby się zjechali w Beriinie — i oni go usłu- Rzecz naturalna, że Niemców żywe do- 
chali tak samo, jak 25 lat temu w Wersalu, | tknęła możliwość zbliżenia się Anglii do związ- 
kiedy on pierwszy okrzykvął starego Wilhelma jku' franko- rosyjskiego. Jest to dla nich naj- 
cesarzem. Dlaczogo teraz zaniechano oficyal- | mniej pożądany rezultat ostatniej polityki ber- 
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Otwarto we Francyi sesyę parlamentarną dniach wszystkie dokumenta swoich archiwów, 
i zarazem — podług zwyczaju — zaatakowano : na których się jego pretensye opierają, i w Wa- 
gabinet, czyniąc mu dwa zarzuty. Jeden ten, : szyngtonie przyjęto tę wiadomość z zadowolnie- 
że umyślnie rozwałkował aferę bandy, którą, niem takiem, iż wzywają Wenecuelę do wzno- 
wyzyskiwała Lebaudy'ego, aby odwrócić opinię ; wienia bezpośre:nich negocyacyi zAnglią. Owa 
publiczną, żądną coraz świeżych s.andalów, od! komisya amerykańska, utworzona dla wyświe- 
sprawy Artona, która nietylko zacichła, ale na- , cenia sporu granicznego, staje się tedy piątem 
wet wzięła obrót niespodziewany dla wszyst- | kołem u wozu. Nietylko że brat Jonatan godzi 
kich, oprócz gabinetu, jak złośliwie głosi Figaro, jsię z John Bullem, ale jako dowód zaufania 
które nie może darować rządowi aresztowania | wzywa go do rozciągnienia swej opieki nad 
Saint - Córe'a (Rosenthala). Niespodziewanym | licznymi obywatelami Ameryki, osiadłymi w 
obrotem jest to, że wyższy sąd angielski posta- į Transwsalu. Ci, co mniemali, że rasa snglo- 
nowił jeszcze raz zbadać, ¿żali można wydać í saska weźmie się za czuby, spostrzegają, że się 
Artona Francyi, a ta decyzya, zdaniem Figara, | przerachowsli i że przeciwnie jej spójnia wy- 
zapadła w skutek poufnych starań rządu fran- | szła zwycięsko z twardych zapasów. 
cuskiego. Drugi zarzut przeciw gabinetowi | Nie wiem, czy potwierdzą się sensacyjne 
opiera się na mowie samego szefa rządu p. f wiadomości o zbliżeniu się Anglii do Francji — 
Bourgeois'a, którą wygłosił. przed parn dnia- i pierwszym zwiastunem tego ma być zgo- 
mi w Lyonie. W niej rozwinął on swój plan Ida co do rozgraniczenia Syamu w dolinie Me- 
reform i podatkowych i rzekł przytem, że roz- ; kongu — ale jest niezaprzeczonem, iż opinia au- 
dwojenie republikanów na dwa wzajemnie się | gielska przyjęłaby tę ewolucyę z tem większem 
zwalczające obozy utrudnia mu zdemokratyzo- | zadowolnieniem, iż chwilowo rozdrażnienie 
wanie, fiskalnego ustaw dawstwa. Otóż najwy- względam Niemców jest ciągle wielkie. W psy- 
bitniejsi senatorowie i deputowani ze stronni- chologii narodów taki symptom gra rolę ważną. 
Gtwa umiarkowanych republikanów wystąpili ; Skoro nadeszło z Berlina urzędowe zapewnienie, 
na różnych zgromadzeniach bardzo ostro prze- | że cesarz Wilhelm bynajmniej nie przeprosił 
ciw wywodom Bourgeois'a. Ich zdaniem, jest | królowej za swój słynny telegram do prezy- 
tylko jeden obóz republikański, ale oprócz te-| denia Kriigera, zatem Anglicy nie widzą po- 
go jakobini i do tych należą ministrowie ze | wodu zmieniać o nim swego sądu. Jeżeli po- 
swym prezydentem; moża być tylko jeden bu- | ważna prasa mniej jest gwałtowną, to popu- 
dżet republikański, tylko jedno ustawodawstwo į jarna, ludowa, zieje jeszcze nienawiścią. Na 
fiskalne w duchu repubiikańskiu i ono jużł wołowejby skórze nie spisać nieprzyjażnych dla 
istnieje. A io, co jako swój plan przedstawił ; Niemców manifestacyi. Wystarczy przytoczyć 
Bourgeois w Lyonie, jest ustawodawstwem SO: | te, które miewają miejsce w teaurach 1 cafćs- 
cyalistycznem. „Am kroku ku socyalizmowi Eain I tak w teatrze Daly grywającym 
państwowemu! — wołają ei panowie, — woli- 
my się cofnąć, aniżeli rzucić się w nieznaną |gkiami występuje na przód sceny popularny 
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smiewisko w całym piśmienniczym świecie an- 
gielskim, a kłopotliwe milczenie przyjaciół rzą- 
du pokazuje, że rozumieją doniosłośó błędu po- 
pałnionego. 

Na cóż było wskrzeszać godność protiy- 
laureata? W epoce bardów i gęślarzy tska 
sankcya nie miała w sobis nia szkodliwegc gle 
w naszej rząd nie mą najmniejszej potrzeby i 
najmniejszego uprawnienia do zawrrokowenia, 
kto jest pierwszym z krajowych wieszezów. 
Gdy, jak się zdarzyło tym rezem, uszyni wy- 
bór fałszywy, czyni uszczerbek nuarcdoweinu 
geuinszowi. Poeta-laureat w zamian za mizesną 
pon-<pę 100 funtów rocznie obowiązany jest do 
pisamiu okolicznościowych wierszy z okazyi 
wielkich narodowych i ważniejszych dytsesty- 
cznych wypadków. Gdy poeta jest wieszczem 
prawdziwym, rzuca czar swego natchnienia ns- 
wet na drchiazgi, ale gdy jest tylko rymotwór- 
cą, Go za oklepkne wierszydła zleje na społe- 
czeństwo! Cztery lata już upłynęły od srmierai 
Tennysona, cstatniego posty-laureata. Ponieważ 
Anglia nie posiada żadnego poety coby z nim 
mógł sią mierzyć i eoby równie głęboko po- 
trafil przemawiać do duszy narodowej, zatam 
zdawało się naturalnem, że nie będzie mieł 
spadkobiercy. i 

Ale jeżeli rząd chciał koniecznie dać mu 
takowego, to miał tylko kłopot w wybsrze. 
Szczęściem dia angielskiego społeczeństwa, Par- 
nas jego ma liczuych reprezentantów. W pierw- 
szym szeregu stoją dwie wspaniałe postacie: 
Karol Algerson Swinburne i William Morris. 
Obadwaj stworzyli arcydzieła, sława obudwóch 
od wielu lat przekroczyła granice ich ojczyzny 


operetkę „Model artysty,“ pomiędzy dwoma ;i rozlała się po całym cywilizowanym świecie. 


aden z nich jednak na poetę urzędowego: się 


nych zaproszeń, dlaczego żaden książe panują- 
oy nie zaproponował innym stanąć gremialnie 


lńskiej. Więc jedna dzienniki starają się tem , ovchłań.* : 
uspokoić opinię, że Anglia jedynie w interesie | Z tego wnosić można, że umiarkowani re- 


w Berlinie, lecz każdemu z nich zostawiono do | ogólnego pokoju chce żyć w przyjaźni z Ro- publikanie wypowiedzą gabinetowi poparcie. 


woli, jak ma postąpić, tego nie tłómaczą pisma |syą i Francją , inne pr: 


uysięgają, 1ż cesarz Wil: Sądzimy jednak, że przebiegły Bourgeois wy- 


niemieckie. Forozumieli się tylko prezydenci | helm swym telegramem do Kuiigera bynajmniej | tłómaczy im, iż nie mógł przemawiać inaczej 


kilku wolnych, niegdyś hanzeatyckich miast, — | nie zamierzał zndrasn 


i ci zjawią sę razem. Niezawodnie przybędą i|że zmienia swą padstawę, lecz tylko dał wy- | których trzeba pocieszać bodaj muzyką socyali- 


panujący książęta, tylko nie wiadomo, czy |raz.chwilowemu obnezeriu na Jaztesona, który stycznych słów, ekoro w rzeczywistośc 
wszyscy. Bankiet, toasty, parady wojskowe, to | pogwałoł prawo narodów, a to chwilowe obn- się wszystko na korzyść oportunistów Przypu- i 


wszystko złoży się na uroczystość jubileuszu | rzenie jnń przeminęło i listami, która napisali szczamy nawet więcej, bo mianowicie to, że 


istnienia cesarstwa, lecz 


jedynie politycznym |do siebie cesarz i królowa Wiktorya, — lista- / teraźniejszy siarczysty napad oportunistów na 


momentem tego obchodu będzie rnowa trono-|mi pełnemi red innej s-rdeczrości — usunięto ' gabinet Bourgeoiya był między nim a nimi | napisana przez Altreda Austina, właśnie co? p. Alredzie Austin. Napisał on od jakiej ćwierci 


wa, a w niej to, co powie cesarz o „wewnę- 
trznych“ wrogach, to znaczy o socyalistach, 
którzy sami jedni toczą dzis notęgą cesarstwa 
a następnie to, co wyrzeknie o zewnętrznych 
stosunkach. Ta częsó mowy zaciekawia wszyst- 
kich w Hufopie, a to głównie dlatego, że osta- 
tnia polityka berlińska uważana jest powsze- 
chnie za chybioną Frzynajm:uiej to jedno nie 
ulega wątpliwości, że jeśl — jak mówiona — 
Niemcy dlatego wszędzie występowsły przeciw 
Anglii, aby jej pokazać niewygodę osamotnie- 
nia 1 tem ją zniewolić do połączenia się z trój- 
przymierzem to nietylko calu tego nie osią- 
gnęży, lecz owszem sprawiły cos wbrew prze- 
ciwnego. | m 

Uto, zaczęto głośno mówić o zbliżeniu się 
Angli do Rosji i Francyi, Taka kozabinacya 
nie byłaby dziwna, bo skoro te mocarstwa ma- 
ją między sobą Spory, io godzi się pomysleć 
o ugodowem ich załatwieniu, zamiast się nara- 
żać, jeśli nie na wojnę, to ma ustawiczne sako- 
dzenia. Gdyby Anglia zdecydowała się chwycić 
za oręż, toby jedynem jej miejscem bylo troj- 
przymierze; lecz jeśli woli dochodzić swych 
celów sposobem dyplomatycznym, to powinna 
zbliżyć się do swych przeciwników. Otóż Ga- 
zeta Westminsterska doniosła, że „zgodnie z po- 
stanowieniem, zapadłera ua ostatniej radzie ga- 
binetowej, lord Salisbury radykalnie zmieni 
politykę 1 będzie dążył nie ku nójprzymierzo, 
lacz ku związkowi franko-rosyjskiemu*. Po 
twierdzeniem tej wiadomosci jeso fukt, o któ- 
rym doniósł wczorajszy telegrara, że właśnie 
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NOWELA 
przez Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy). 

Fiakr, któregośmy dopadli, pędził galo- 
pem, na jaki jego konie zdobyć się mogły. Tı- 
taa została przytrzymeną , mie ulegało wątpli- 
wości. Nie myślałem już o sobie, tylko o miej, 
o skandalu, jakim jutro się iuiał bawić Peszi 
cały, o Beli, naktórym się to skrupić musiało. 

W ciągu kwadransa stanęliśmy w kosza- 
reoh. W olbrzyiniej, oświeuonej latarnią, bra- 
mie, spacerowała warta, żołnierz od piecho- 
ty, którego kroki odbijały się ponuro o skle- 

janie. 
psa Czyś nie widział wychodzącego oficera od 
buzarów ? — zapytał go książę. 

— Nie, panie rotmistrzu ! 

— Oddawua tu stoisz ? 

— Od czwartej. 

— Nie widziałeś wchodzącego oficera czwar- 
tego pułku huzarów? | 

> Widziałem o piątej. 

— Nie wychodzii? 

— Nie... 

Pobiegliśmy dalej przez środek ciemnego 
podwórza do gmachu, stanowiącego więzienie. 
Mu również stał żołnierz na warcie. To samo 
pytanie zadałem mu, dopadłszy go wpierw, niż 
Gałavicini. me 

— Widziałem! — brzmiała odpowiedź. 
Gdzie się udał? 
Został przytrzymany. 
Przez kogo? 


— 


zupełnie krótkie nieporozumien e; wreszcie je-; ułożony dla zamydlenia oczu radykałom i so- 
sz”ze inne niemieckie dzienniki mówią sucho, cyalistom. Bo gdyby Bourgeois naprawdę był 
nis obwijajiąc w bawełnę, że trzeba było w po- niewygodny republikanom, jużby dawno wyle- 
zę pomyśleć o tem, iż Anglia ms czem zapła-: ci:ł z ministeryalnego fotelu. 

cić i Ba. i Fgancyi za ich pezyjądk, „ zatem | 4 ż 3 
nie trzeba było rzucać jej pod nogi kamieni. ; aQ "p VO i 

Rzeczywiście, kto pamięta, że w Anglii: Kor esponuency e 

już od lat kilku coraz silniej objawiało się: Londyn 16 stycznia. 
przekonanie, iż lepiej jest zgodnie załatwić ! (T) Jeżeli z okazyi zawieruchy w połu- 
wszystkie azyatyckie spory z Rosyą, tego nie dniowej Afryce Anglicy mieli sposobność stwier- 
zdziwi ten zapowiedziany zwrot Brytanii ku | dzić brak sympatyi mocarstw europejskich, to 
sojuszowi francusko-rosyjskiemu, natomiast musi ; natomiast zaszło kiika wypadków, ktorych mil- 
dziwić pełna nerwowości polityka berlińska. | czeniem pominąć sią nie godzi. Najprzedniej- 
We wszystkich sprawach, w których ścierały |; szym z nich jest adres zbiorowy wszystkich 
się interesa angielskie z jakiemikolwiek innemi : australskich rządów, wyrażający sympatyę dla 
Niemcy stawały jakby na zawołania przeciw | Anglii-macierzy i solidaryzujący ich obopólne 
Brytanii, skarbiąc w ten sposób życzliwość ro ei e wobec postronnego świata. Miał słu- 
syjską. I w istocie Berlin bardzo się zbliżył | szność lord Salisbury w swej odpowiedzi, dzię- 
do Petersburga. Zapomniał jednak przytem, że; kując Australii za moralną pomoc, jaką dała 
nie realnego dać Rosyi nie może. Więc kiedy; Anglii. Jestto istotnie fakt domosły. Siyszeliśmy 
Anglia, widząc wszędzie przed sobą silną za- | dużo w ciągu ostatnich lat kilku o tendencyach 
wadę francusko-rosyjską, a do tego kamienie, | Australii do oderwania się od Angli, a wątpić 
rzucane jej pod nogi przez Niemcy, nagle front į nie możne, że posiada ona wszystkie warunki 
zamieniła, aby porozumieć się z Rosyą i Eran- f do samodzielnego rozwoju. Oderwame Australii 
zyą, wówczas Niemcy odrazu osiadły na lodzie | byłoby dla Anglii daleko boleśniejszym ciosem 
i całemu trójprzymierzu sprawiły niemiły; mż oderwanie Kanady. Je- więc przedmiotem 
prezent niekłamanego zadowolnienia w tutejszym urzę- 


mem ma ao" wm 


46 Brytami, albo pokazać, |do zradykalizowanych robotników lyońskich, dych z oburzenia, opuszczających salę, gdzie popularniejsi w Anglii, Watson i Davidson. Na 


, takie spotykają względera siebie uczucia, 
i robił 


| 


aktor Hayem Coffin i deklamuje wiersz Hamil- | nie kwalifikuje: muza ich nie jest ani religij- 
tona urągający Niemcom i przeciwstawiający ! ną, ani monarchiczną. trąci kacerstwem i so- 
im nieśmiertelność geniuszu brytańskiege. Chór cynizmem. Ale są mui, jak Jerzy Meredith, 
podejmuje zwrotki końcowe, a publiczność łączy | jak Edwin Arnold, jak Lewis Morris i neko- 
się ze śpiewakami. Widziałem Niemców bla-/ niec jak dwaj młodzi poeci, co są dzisiaj naj- 


jakiegokolwiek z nich padłby wybór rządu, by- 
W sąsiedniej “olbrzymiej Alhambrze, któ- j łyby prawdopodobnie protestacye orędowników 
rej dyrekcya stara się zawsze o popularność jego rywalów, ale przynajmniej miałoby się 
u masy, deklamowana bywa <o wieczór, przyj z prawdziwymi postumi do czynienia. 
grzinotach oklasków oda do Jarmesona, świeżo Nie możną tego doprawdy powiedziec 0 


mianowanego poetą - lanreastem. Okoliczność taj wieku z jakih dwadzieścia tomów różnego ro- 
daja mi sposobność zwrócenia uwagi czytelni- | dzaju poezyi, By pomiędzy - nuni poemata o 
ków na tę nominacyę. wielkich pretensyach, jak „Lug k*, jak „Lu- 
Pomiędzy roztusityni tytułemi i dostojeń- | dyka Tragedya*, jak „Savanargja”, alo pozba- 
stweini, jakie rząd szozodzą Mi rozsypał z 0-4 wianych natshniania antuzywanu, oryżinalno- 
kaupi Nowego roku, dwa przedewszystkiem pod- j ści, bęaących bladym odbłyskiem tego lub owe- 
pedły pod sąd publiczny. go wieszcza, którego „właśnie WÓWCZAS iasa- 
Jeden, który napotkał jedynie na pochwały, | dował i rozwodniał. Są także z drugiej strony 
podnosił sir Fryderyka lusgiton do dostojeń-4udatne liryki, z których zbiór jeden „The gar- 
stwa iorda z krzesłem w Izbie lordów. Byłu to ne- f den ihat L love“ (ój ulubiony ogród) jest uaj- 
groda zasłużona. Jako dyrektor Akatdeinii sztuk | lepszym jego utworem. Ale nie ma w uich mie 
pięknych, jako malarz akademicki przewodni- f niespodzianego, ani głębokiego, ani błyszecące- 
czący sztuce od lat wielu, jako rzeźbiarz kuu- | go kunsztowną formą. Ma on największą skazę 
sztowny, jako akademicki mówca o szerożiej | na sobie: jest pospolity, płaski, łatwy, zawsze 

erudycyi i wykwintnym smaku, jako profesor | z siebie zadowolnieny. - 
i potyhistor, lord Leighicn wywarł wpływ wiel- W;tłumaczyć to nie trudno: będą z za- 
ki ne podniesienie artystycznego poziomu swe- | wodu publicystą, dzionnkarzam, pawfeciarzem 
go społeczeństwa. Z wyjątkiem rozezochranej | przywykł do tej szybkiej pracy co improwiza- 
artystycznej bohemy ma on tylko przyjaciół Ącyy trąci, ale która do królewskiej togi poezyi 
zacząwszy od następcy tronu a skończywszy jwe pasije. „Dopóki p. Alfred Arnold prowa- 
na tej niezliczonej rzeszy uczniów i adeptów, dził kampanie zajadłe ZA torysowskich kandy- 
w których umiał święty ogień rozdmackac. Toa darów, jego poesyczoo wybryki były brane 
dostojeństwo lordowskie przychodzi uwieńczjć | jako okaz warwy, jako oręż strouniczy, Lecz 
długi i pracowity żywot u widocznego jego] dzisiaj, gdy w jego "e ziożone zostało berło 
schyłku. Nie jest tajemnicą, że zdrowie kar) rel iza poezy, gdy w kraju co spiodził 
Leighton jest podkopane i ża tylko pobyiow1 §ł Skhakespearów 1 „Miltonów, Byronów i Schel- 
j za- į loyów, Lakistów i Teunysonów, on ma uosobiać 
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C:ekawi są tedy wszyscy, o jakich sukse- | dowym świacie rozwianie chmurna tym punkcie. 


sach polityki niemieckiej wspomni cesarz w swej 
jubileuszowej mowie 1 jak, zastosowując do 
Niemiec stary  napoleoński frazes, umoty- 
wuje to, że „cesarstwo to pokój.“ 


biegli we wskszanym przez żołnierza kierunku. 
Je słyszałem bicie serca księcia, a i on mógł 
słyszyć przyśpieszone bicie mojego. 

Chwila przystawałem na sekundę, aby 
sobie zdać dobrze sprawę z zaszłego faktu. Fakt 
ten bowiem brzmiaż dziwnie. 


Panna T[eszanj, córka nababa i dygnita.- 
rza, córka hiabianki Eróden, wielka partya 
peszteńskiegu high lifu przytwzymanuą została 1 
zaaresztowaną w przebraniu za oficera huzarów 
i to czwartego pułku, w chwili; gdy wycho- 
dziła z więzień kryminalnych wojskowych ko 
szar, zwanych „fortem św. Szczepana”. 

Stanąłem jak głupi i zapytałem rot- 
mistrza ; 

— Czy to możliwe? 3 

Galavicini stanął, ale się obruszył, rusza- 
jąc zaraz z miejsoa przyśplieszoaem tempem i 
rarucząć : | 

— Uszalałeś L.. Stało się! A teraz na minu- 
tach wszystko zawisło. 


XXIV. 


W wielkiej sali, oświelonej wiszącą u su- 
fitu latarnią, siedziała przy scianie, na dre- 
wnianej ławie, Titda, w huzarskim mundurze. 
Była blada jak chusta, a oczy jej wyglądały, 
jakby misty wybuchnąć potokiem iez. 

Po komnacie spacerował nadporucznik cd 
piechoty, szarpiąc nerwowo wąsa z opuszczoną 
ku ziemi głową. l 

Takesmy 1ch zastali. 

Panny ([eszanj oblicze, gdy nas obu zo- 
czyła, pokryło się szkarłatem, ale nie drgnęfa. 
Głalavicini przedstawił się oficerowi, a cn 
rarukugł : 


$ 
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| Anglią a Stanami Zjednoczonymi, można uwa: 


na słonecznem południu przedłużenie jogo 
wdzięczaą. Wiedomem jest także, ża bezdzietny, 
zapiszł artystom krajowym swój pałac z prs- 
cownią i nieccenionyini skarbem artystyczny 
mi: będzie to ich medycejska villa. 

! Druga za tò nominacya p. Alfreda Austtna 
na poetę -laureata wywołała protestacye, po- 


i na innym nadszedł zwrot pomyślny. 
Spór o uregulowanie granie Wenecueli, który 
przed paru miesiącami groził wojną pomiędzy 


żać za skończony. * Rząd angielski ogłosi w tych 


EU WETE AOF E SS S SE 

— Człowieku! — podchwycił tragicznie Neal 
mistrz, biorąo poufale porucznika pod ramię i 
odprowadzając go w kąt sali — ratuj ją, mnie, 
jego.. — mówi, wskazując na mnie. 

— Cóż ja mogę? chętniebym... 

— + p: Nie nie możesz ? 

— Nie! Sam się tem ni i i 
ale nie mogę nie wata PO Ci: 

Książę westchnął i o 

zapytując : 
SA Jak długo dyżurujesz ? 


— Naradzić się z moim następcą te 
— LB 

— Zameldować komendantowi gmachu... E 
Panna Teszanj prawdopodobnie przenouuje tutaj, 
lub też... 


Urwał, a Galavicini daloj nie słuchai, — 
tylkc, opadając na ławę, zakrył twarz rękami. 
Wtedy Titaa skinęła, bym się zbliżył. Gdym 
pdbiegł do niej, szepnęła głosem stłumionym 


. poignącemi się łzami. 

vZe Panie! ulituj się aademną. 

ĄCE Pani! Jeśli Galavicini 
éy sli... 

— Nie o to chodzi — podchwyciła Titäa. — 
Ja jestem na wszystko gotowa, ale tu chodzi 
o więcej, tu chodzi o życie mego ojca... Bie- 
gnij pan do mojej matki i powiedz jej, że zo- 
stałam zaaresztowaną... 

— Pani matce ? 

— Tak, panie! gi 

— Matka moja wie, gdzie jestem — mówiła 
gorączkowo — ale, gdyby ojciec mój się do- 
wiedział, umarłby dzisiaj... Galaviciniemu pan 
to powiedz. Ratujcie nie mnie, tylko starego 
mego ojca... on nie jest Węgrem .. on jest.. ra- 
czej Turkiem. A u Turków kobieta.. kobieta... 

Urwała i podchwyciła. 

— Biegnij pan do mej matki! Niech wytłó- 
mączy mu moję nieobecność... cog wymyśli... 
Mnie przecież jutro puszczą... Galavicini w tem 
będzie, by rzecz tylko nie doszłą do mego ojca. 
Niech ją trąbią po mieście, ale niech mój ojciac... 
Biegnij pan! 

Chciałem wyjść, ale książę usłyszawszy 
me kroki, zmierzające ku drzwiom, zerwał się. 


puścił się na ławę, 


czego nie wy- 


cając się do mnie: 

będących na warcie 
był fizyognomię pana. 
weszła, nieszczęście 


— Jeden z żołnierzy, 
w więzieniu, zapamiętał 
Gdy dziś panna Teszanj 
chciało, iż włąśnie tenże sam żołnierz miał 
wartę. Widząc na karcie nazwisko, nie odpo- 
wiadające znanej mu juź fizyognomii, baczniej- 
szą zwrócił uwagę na oficera i odgadł w nim 
nie kobietę, ale kogoś przebranego. Zamaldo- 
wał o (em natychmiast dyżurującemu przede- 
mną oficerowi. Ten, zapewne, nie chcąc się fa- 
tygować, zamiast zaraz zaaresztować gościa 
Uzakvara, spisał protokół z żołnierza. 

Lu Galavicini mu przerwał : 
— Ten protokół ? 
— Leży na stole R 
Rotmistrz go uchwycił, podbiegłszy do 
stołu i prosząc porucznika, ty się zatrzymał 
w opowiadaniu, odczytał go. Potem dopiero 
Seku dalej ciągnął : 

— I polecił mi, zdając mi dyżur, zaareszto- 

wać wychodzącego z więzień oficera 4-go puł- 


PRA ZA: M A 


wieszczą potęgę, ma się prawo prciestować i 
oburzać. Mogł rząd nagrodzić swego stronuika 
za gorliwą dziennikarską szermierkę jaką ciepłą 
posadą, na to zgoda, ale dla czego rzucił cień 
na narodową poezyę ? 

Czego się można po p. Austinie- spodzie- 


— Możesz mi wyświadczyć przysługę, rów- 

nającą się... 
Nadporucznik mu przerwał: 

— Mów.. Jesli tylko możliwą... 

Książę jeszcze kilka sekund pomyślał. 

— Słuchaj! — mówił — W protokole ze- 
zval żołnierz, — że oficer zwróci jego uwagę 
głównie tem, iż miał wąsy, których dziś nie 
ma. Czy tak ? 

— Tak! 

— Wachmistrz Röde — ciągsął książę — 
pisze w protokole, że aresztowany z dwuznacz- 
nym uśmiechem odpowiadał ? 

— Tak! Panna Teszanj ustalechała się zrazu 
z nadmieru zażenowania. 

— Nie sprawdziliście prawdziwości jej ze- 
zneń ? ; 

Sekai się zaśmiał. 

— Co do mnie, nie potrzebowałem .. Wszak- 
że mimo przebrania.. bez płaszczą.. uchodzić 
za huzara nie może... 

— Pozwolisz mi więć działać ? 

I owszem, byle tak, iżbym ja byś cały. 

— To znaczy? — zapytał trwożnie Gala- 
vicini 

— Bym mojemu następcy zdal zaaresztowaną 
asobę.. To, będąc żołnierzem, rozumiesz, że jest 
sine qua non. 

— Rozumiem! — odparł Galavicini, wycią- 
gając do Sekai' ego dłoń — dziękuję ci. 

— Cóż myślisz? — podchwycił tenże z prze- 
stracham. 

— To do mnie należy — odparł rotmistrz 
i zwrócił się do mnie. — Biegnij co tchu 


ogól wąsy ! 


M Przez oficera dyżurnego. — Sekai.. 
— (Gdzie się udali ? Zaśmiał się nagle i zawołał, wskazując na 
— Na odwach. Titaę : 


Spojrzeliśsmy po sobie z Galavicinim i po-| — Oto wpadłem w awanturę! 


= Wachmistrz Röde. 
— (o myślisz dalej zrobić ? 


ku. Tak też uczyniłem w asystencyi, wobec] — Czekaj! o=4. || wekę Pażtł a a 
której panna Teszanj przyznała się, kim jest... Powtórzyłem mu słowa Titai. 3 
— Ta asystencya ? — Nie! — odparł rotmistrz — czekaj! 


Potarł ręką po czole i zbliżył się do Se- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
kąi'ego. 
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wać. pokazuje ta oda na cześć dra Jamesona o 
której mówiłem wyżej. Jako poetycki utwór 
jest to miernota, szaru, bezbarwna bez jednego 
promyka świetlanego. A co za dziwnego obrał 
sobie bohatera! Filibustyer, co pod pokrywą pa- 
tryotyzmu, starał sią zawładnąć dla handlowej 
Kompanii krajem zlotodajnym, awanturnik co 
mógł państwo swe pociągnąć w bezdenne prze- 
paście i narazić na niebezpieczeństwa wojny — 
oto rycerz którego poeta-laureav opiewa w pier- 
wszym swym urzędowym rymie. Tłuszcza, bez 
wykształcenia, może takiemu utworowi przy- 
klaskiwać, bo łechce jej instynkta i pr.esądy, 
ale ci co w tego rodzaju sprawach zabierać 
głos mają prawa, wydają na p. Alfreda Austin'a 
wyrok surowy. ~ 

Swięta Boż-go Narodzenia przynoszą zww- 
sze tradycyona!ne teatralna widowiska panto- 
miny Tak nazywają tutaj sztuki czarodziej- 
skie, w których na osnowie starej bajki albo 
legendy librecisci klecą luźaą sztukę, do której 
dopa owane są okolicznościowe wiersza, pobu- 
larne śpiewy, komiczne dyalogi, ale w której 
główną rolę odgrywają dekoracye, machiny, 
balety i wszystko co bawi i rozwesela oko. 
Przeznaczone niby dla dzieci, bawią i przycią- 
gają starszych widzów. Dwie najzaakomitsza 
pantominy w tym roku są „Robinson* w Ly- 
ceum i „Kopciuszak* w Drury Lane. Dyrekto- 
rem tego ostatniego teażru jest sir Augustus 
Harris i podług zwyczaju swego przewyższył 
wszysikich swych współzawodników wystawą 
i przepychem. Wyrzuca krocie oknami, ale po- 
wracają doń z procentem drzwiami. Jako wi- 
dowisko dla oczu, z zupałnem pominięciem 
literaz2kiej wartości, jest to istotnie ostatnie 
słowo malowniczości i blasku. Jest tąm scena 
konnego polowania ze sforami ogarów przy 
padającym śniegu, albo scena fantastycznego 
balu gdzie książę znajduje Kopciuszka, którą 
można uważać za ostatnie słowo maszyneryi 
teatralaej i wystawy. Widowiska takie grywa- 
ne dwa razy dziennie, trwają zazwyczaj aż do 
Wielkiejnocy. 

Chicago 1 stycznia. 
(Nn.) Niezmiernie ważną instytucyę dla Po- 
laków powołano do życia w Ameryce. Jest nią 
„Dom emigracyjny“ założony przez Towarzy- 
stwo szo Józefa Domem tym opiekować się 
będzie duchowieństwo nasze, które na zebraniu 
w Nantikoche złożyło znaczną kwotę i zajmie 
się oprócz tego zbieraniem na ten cel dobro- 
wolnych składek. „Dom emigracyjny“ otwarty 
zostanie w New.Yorku jeszcze w tym miesią- 
cu. Firma handlowa w New-Yorku: Missłer et 
Krimert, która zajmuje się przewożeniam emi- 
grantów z Europy do Ameryki, zobowiązała 
się płacić na „Dum emigracyjny* polski 1.000 
dolarów rocznie, a oprócz tego ofiarowała całe 
urządzenia swojego domu przy ulicy Grreenvich 
na pomieszczenie „Domu emigracyjnego*, a za 

dom sam oznaczyła bar zo niską dzierżawę. 

Zamieszkały od dłuższego czasu w Balti- 
more niejaki p. Władysław Welzant, który w 
ogóle wśród Polaków w Ameryce jako zarao- 
żny przamysłowies i wybitny obywatel, powa- 
žne za mował staw wisko zbankratował 1 zni- 
knął Welzant był wyuawcą Połonu, pisma 
wychodzącego w Baltimore przemieniodego w 
osiabtoim czasie z tygodnika na codzieaną 
gazetę. 

Bankructwo Welzanta obliczona jest na 
30000 dolarów. Jak się okazuje Welzant w 
ostatnich czasach rzucił się namiętnie w wir 
polityki amerykańskiej, mianowicie w agiiacyę 
wybvrczą i to go zgubiło. Bankructwo nie było 
bynajmniej obmyślane — wszystko, co miał po- 
zostawił, a choć mógł, mie ' przepisał majątku, 
ani na imię żony, ani brata, ani innej osoby— 
tylko się usunął. Polonia wychodzi dalej, tylko 
dochody z niej obłożono aresztem sądowym na 
rzecz wierzycieli. Uniwersytet w Chicago otrzy- 
mał niedawno od p. Rocfeller milion dolarów, 
przyczem ofiarodawca zobowiązał się, że jeszcze 
da dwa miliony dolarów, jeżeli ktoś ofiaruje 
miljon. Otóż, około 20 grudnia z. r. zgłosiła się 
stara panna, Helena Culver i doręczyła rekto- 
rowi uniwersytetu chicagoskiego miiion dola- 
rów. Tak więc uniwersytet w Chicago otrzymał 
w ciągu jednego roku cztery miliony dolarów. 

Mam w końcu do zanotowabia smutną wia- 
domość. Dnia 21 grudnia z. r., zmarł tu w Chi- 
cago Pioir hrabia Wodzicki, znany całej po- 
lonii w Ameryce i zajmujący tak wśród roda 
ków, jak w umerykańskism społeczeństwie bar 
dzo wybitne i pożyteczne stanowisko. Zraarły 
przez dłuższe lata przebywa! w New-Yorku i 
bral tam żywy udział w życiu publicznem Po- 
laków. Dopiero w ostatnich latach przeniósł się 
do Chicago. Sp. Piotr hr. Wodzicki, urodził się 
w 1850 roku, w rodzinnym mają:ku Olejowie, 
w Galicyi Był synem znakomitego ornitologa, 
zmarłego pzzad laty, 8. p. hr. Kazimierza Wo- 
dzickiego, stryja šp br Ludwika Wodziekiezo 
Zmarły hr. Piotr Wodsicki wysmigrował z @a- 
licyi do Ameryki w 1870 r. 
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Ze świata wolnomularzy, 

Z Rzymu piszą: 

W lume włoskiego wolnomularstwa, a co 
zatem idzie, w masvneryi całego świata, za- 
nosi się na zmiany. Sary, 74 lat malący 
wielki mistrz, Adryan Lemm, podał się do dy- 
misy; tyraczasem wziął dłuższy urlop i wyje- 
ohal do Florencyi, gdzie posiada dom ; ale jest 
publiczną tajemnicą iź skoro |rzyjdzie w czerwcu 
do wyboru nowego wodza międzynarodowego 
stowarzyszenia, Lemmi już nie będzie kandy- 
dował. Dymisya głośnego mistrza Jest skutkiem 
kampauli, jaka z kilku stron jednocześnie była 
prowad oną przeciw niemu. Oddawna już za- 
nosiło się na burzę: loże protestowały przeciw 
jego osobie, jako splamionej różnymi brudami ; 
koła katolickie ostrzeliwały całą klikę i jej 
przywódzcę morderczymi strzałami rewelacyj; 
uznano w końcu, w gronie stronników zarządu, 
iż dalsza pozostania Lemmiego na wysokiem 
stanowisku jest kompromitujące — wreszcie on 
sam cofugł się, podziękował i jego rola zatem 
się skończy. 

Na jego miejsce jest trzech kandytatów : 
Jan Bovio, prof. prawa w uniwersytecie nea- 
politańskim; Ernest Nathan  (starozakonny) 
rzymski bankier i adwokat Pyrrhus Aporti; 
ten ostatni, zdaje się, najwięcej mający wido- 
ków. Twierdzą nawet, że razem ze zmianą 
w kierownictwie potężnej kliki nastąpi jej re- 
forma w duchu demokratycznym, zorganizowa- 
nie niejako wielkiego, międzynarodowego to- 
warzystwa, z charakterem socyalistycznym, aby 
zwalczać na tem polu działalność Papiestwa, 
bo dotychrzas rmusonerya była więcej ciałem 
politycznem, wyborczem, zajmowała się zwal- 
czauniem wszelkich uceznć religijnych, szerze- 
niem ateizmu i hojnie szafowała funduszami, 
tam, gdzie chodziło o podkopywanie wpływu: 
Stolicy św. 


Stary Lemmi, który opuszcza pałac Bor- 
ghese, urodził się w roku 1822 w Liwornie. 
Jego życie, to odysea rewolucyonisty, który 
przebył najdziwaczniejsze koleje życia, i dzięki 
sprytowi, szczęśliwym okolicznościom, wzrósł 
ną naczelnika wielkiej sekty. W roku 1844 
znalazł się na bruku marsylskim, ze sfałszowa- 
nym listem rekomendacyjnym. Należał on do 
tych karyerowiczów, jakich jeszcze dzisiaj Nizza 
obficie dostarcza światu, awanturników bez gro- 
sza, sprytnych, zabiegliwych, nie zawsze koń- 
czących w nędzy i upadku. 

W Marsylii okrada on swego dobroczyńcę 
doktora Boubagne i dostaja się na rok do wię- 
zienia; potem udaje się do Konstantynopola, 
gdzie naprzemiany jest chłopcem w garkuchni 
u polskiego żyda i masuje kąpiących się w łaź- 
niach Zeamy te szczegóły jego życia z książki 
Dominika Margiotty, który podał odnośne do- 
kumenty i miał odwagę i cierpliwość zdema- 
skowania Lemmiego. W Konstantynopolu prze- 
chodzi napowrót na judaizm Kiedy Koszuth 
w roku 1851 pojechał ze Stambułu do Ameryki, 
aby agitować za Węgrami, Lemmi pojechał ja- 
ko jego sekretarz i w Cincinati zapisał się do 
masoneryi. Mazzini powołuje go do Londynu i 
odtąd Lemmi odgrywa rolę polityczną. Jak wia- 
domo, cały ruch rewolucyjny, pracujący na rzecz 
jedności włoskiej, był w ręku masonów: Pal- 
merstona, Cavoura, Mazziniego. Palmerston byli 
polityczną głową masoneryi, tak jak Cavour i 
Ratazzi we Włoszech, działający w tajnem po- 
rozumieniu. W roku 1860 Garibaldi wylądował 
w Marsali, po długim szeregu spisków, buntów, 
w północnych i południowych Włoszech. Ca- 
vour znał przeszłość Liemmiego, polecił wydo- 
być kopię wyroku marsylskiego, aby go mieć 
w ręku, gdyż ruch rewolucyjny dążył nie do 
monarchii, ale do Rzpliej włoskiej. 

W roku 1869 Lemmi, który miał dostawy 
dla wojska piemonckiego podczas wojny krym- 
skiej, znajduje sią, jako bogaty człowiek, we 
Florencyi, prowadzi interesa. Zabór Rzymu w 
r. 1870 wywołał reformę masoneryi przez jej 
Wielkiego Mistrza, Alb. Pikea w Charlestonie. 
Postanowiono stworzyć masońskie papiestwo, 
przenieść główną siedzibę do Rzymu. W roku 
189! umiera Pike i wtedy rozpoczynają się za- 
biegi, przekupstwa ze strony Lemmiego, aby 
schwycić naczelną władzę w ręce. Otrzymał 
ją rzeczywiście, ale od tego czasu zaczęto so- 
bie przypominać rozmaite robaczywe interesa, 
które dały poczytek jego fortunie: interesa 
z dostawą tytoniu dla rządu, wprowadzone do 
dyskusyj parlamentu. Lemmi oczyścił się, choć 
z biedą z zarzutów, dzięki protekcyi rządu i 
wpływom sekty panującej na półwyspie. Ala 
ostatnie odkrycia, poparte dowodami, były cio- 
sem śmiertelnym dla niego. Ustępuje więc czło- 
wiek z zaszarganą przeszłością. postawiony pod 
pręgierzem opinii, którego sama masonerya 
uważa za niemożliwego. 


r AT I 
4 Sodomy współczesnej. 

Z Paryża piszą : 

Dop awdy, skandale t:tejsze nie mają koń- 
ca i są nieporównane. Codzień nowa lepsza 
niespodzianka. 

Aresztowano redaktora tygodnika wojsko- 
wego Echv de l'Armée, wicehrabiego Ulrycha de 
Civry. Oskarżony on jest o szantaż względem 
Maxa Lebaudy. 

Ulrych de Civry — cała jego nazwisko 
brzmi: Ulrych Eugeniusz Welf Honoryusz wi- 
cehrabia de Collin de Barizien de Civry — 
miał przeszłość dość burzliwą. Jest on rodzo- 
nym wnukiem sławnego Karola II, księcia 
Brunszwiku, który zapisał cały swój olbrzy- 
mi majątek miastu Genewie pod warunkiem 
wys awienią mu za kilka milionów wspaniałe- 
go pomnika. Pomnik stoi w Genewie i jest 
rzeczywiście wspaniały; ale miasto ma z tego 
powodu zadawniony proces z rodziną Cj- 
vry'cb, prowadzony właśnie głównie prz z 
Ulrycha, w imieniu swego brata i siostry za- 
mężnej, 

Książę Brunszwiku miał córkę naturalną, 
której — jak twierdzą ci spadkobiercy -- na- 
dał tytuł hrabiowski i która wyszła za mąż za 
hrabiego de Civry. Hrabina miała zdolności 
pisarskie, wydawała pismo Sulon belge i po na: 
pisaniu „Zycia św. Elżbiety“, nawróciła się z 
protestantyzmu na katolicyzm. Za to ją ojciec 
wydziedziczył. 

Zdolności pisarskie odziedziczył po matce 
wicehrabia Ulrych, mający obecnie lat 43, Ala 
inny jakiś atawizm wyraził się w nim w o- 
gromnie awanturniczem usposobieniu. W roku 
1850 jegomość ten, wynająwszy od niejakiej 
pami Lecoq wspaniałą willę, nie jej nie zapła- 
cil, a w dodatku, wynosząc się, powyłamywał 
drzwi od zostuwionych w willi szaf, pozabierał 
różne kosztowności i posprzedawał, poczem dra: 
paął do Anglii. Odnaleziono ptaszka i wsadzo- 
po na trzy luta do kryminaei 1. 

Wkrótce po odsiedzeniu kary ptaszek 
Civry wypłynął, Wydał przez ten czas kilka 
z talentem napisanych nowel i szkiców histo- 
rycznych, założył pismo wojskowe i uzyskał w 
sferach wojskowych, w samem ministeryum 
nawet takie wpływy, jak mało kto. A prze 
cież jego perypetye i ów hańbiący proces z r. 
1880, stał i stol czarno na białem dotychoaas 
w encyklopedyi Larousse'a i pan wicehrabią nie 
uważał nigdy za stosowne wytoczyć wydawcom 
procesu o oszczerstwo! Rzeczy trudne do 
cia a jednak prawdziwe 

Otóż z Liebaudym ms się rzeca tak: Civry 


chciał zmienić Eche de Armée na pismo co- 
dzienne, potrzebował ma to pieniędzy i zażą- 


dał ich od Lebaudy'ego. Max odmówił, wtedy 
Civry zagroził kampanią prasową przeciw nie- 
mu i groźbę wykonał W dodatku przez wpły- 
wy swoje sprawił, że wszelkie ulgi dla chore 
go, choć przyobiecane, zostały cofnięte i unie- 
możliwione, bo władze bały sią zarzutu prze- 
kupstwa i względów dla milionera. 

Krążą pogłoski, którym nie chce sie wie- 
rzyć, że kilku oficerów wyższej rangi jest też 
skompromitowanych i że iada dzień będą are- 
sztowani. 

O to samo jest oskarżony Saint-Oere. Miał 
on wyciągnąć od Lebaudy'ego 25.000 fr. groź- 
bami artykułów przeciw niemu. Gdy M»x “ię 
wshał, zjawiły się w Figarze i Vie Parisienne 
zjadliwe artykuły o jego rozrzutności, o tem, 
jak sią bawi na urlopie, i władza cofała żoł- 
nierzowi urlop. 

Ten pan jest znów nieco innego gatunku: 
nie herbowny. Niemiec z pochodzenia, prawdzi- 
we jego nazwisko: Armand Rosenthal; po 
wojnie naturalizował się we Francyi. Ma prze- 
szło czterdziestkę. Za młodu miał w Paryżu 
jakieś zajścia finansowej natury i przed grożą- 
cym sądem uciekł do Niemiec. W Lipsku zo- 
stał głównym współpracownikiem pisma Auf 
der Höhe wydawanego przez Sacher-Masocha, za- 


przyjaźnił się z nim, zabrał mu żonę i uciekł 


Z 


PRZEGLĄD z dnia 19 Stycznia 1896. 


z nią do Paryża. Porzucił ją, pojechał przed 
jakiemi 6—7/-ma laty do Berlina i zawarł sto- 
sunki bardzo bliskie z Pawłem Lindauem, zna- 
nym pisarzem niemieckim. fona tego także 
rozwiodła się z mężem i wyszła za Rosenthala, 
który żyje z nią dotychczas. 

Dzieci Lindauowej mieszkają w Kolonii 
i oboje Rosenthalowie jeżdżą do nich co rok, 
co jest może powodem krażącej o nira pogł '- 
ski, że rewizya, dokonana dziś rano w jego 
mieszkaniu, przyniosła dowody nietylko winy 
szantażu, lecz i szpiegostwa na korzyść Nie- 
miec. To zresztą śledztwo wykaże. 

Była pani Lindau, Węgierka, miała by- 
wać w salonach Andrassy'ego i innych i za- 
poznała się podobno z polityką europejską One. 
to podobno wyówiczyła nowego męża w rze- 
miośle publicysty dyplomatycznego. Bądź co 
bądź, przyjąwszy brzmiące z francuska nazwi- 
sko Saint-Córe'a, zajął on w Figarze nies 
zmiernie wybitne stanowisko. Artykuły jego 
miały wpływ. Będąc, prócz tego koresponden- 
tem New-York-Heralda, pisując też pod innymi 
pseudonimami różne ulotne artykuliki, które 
płacono na wagę złota, Saint Córe był tu pra- 
wdziwą4 towarzyską potęgą. Przyjmaowano go 
we wszystkich ministeryach i ambasadach. To 
też obiecywał on Maxowi, że uzyska dla niego, 
w jego sprawach wojskowych, poparcie bardzo 
wpływo. ej rosyjskiej ambasady ! 

Saint-Córe i Otvry grożbami i błaganiami 
usiłowali odwieść sędziego śledczego, Meyera, 
od postanowienia aresztowania ich. Nie nie po- 
mogło! Wspólnik ich, Cesti, nie chcąc być ko- 
złem ofiarnym, dostarczył na nich dowodów 
niezbitych i obiecuje p dobno wydać i resztę 
winowajców.. 

Piękne figury! I porayślcie, iż ichmoście 
tacy, tak zwani w żargonis paryskim rasta- 
quoutres lub krótko rastas, są tutejszą Śmietan- 
ką, stoją w Paryżu u steru życia, u steru opi- 
nii publicznej ! 

Brr.. La fm d'un monde... 


Z izby sądowej. 
(Szpiegostwo). 
Kraków 15 stycznia 

Po przesłuchaniu kilku świadków, którzy 
żadnych ważnych szczegółów nie zeznali, prze- 
słuchano Wasyla Panajews, b. żołnierza straży 
pogranicznej, rodem z Orenburga. Panajew był 
słażącym rotmistrza Tierechowskiego. który po- 
sądził go o zdradzenie całej sprawy zumierzo- 
nego skradzenia aktów i zrobił doniesienie taj 
treści do sądu wojskowego w Kisleach. Wtedy 
Panajew uciskł do Krakowa. 

Panajew poznaje Hradiia, Strumpfnerów i 
Kozerskiego, — opowiada szczegóły przybycia 
Schmeidlera do Michałowie, dodając, że z ka- 
pitanem był on odrazu na bardzo dobrej sto- 
pie. Tierachowski w tym czasie jeźiził dwa 
razy z Panajewam do Krakowa. Pierwszy raz 
zajechali do hotelu Pollera; wtedy kazał ron 
rotmistrz isé z listom na ulicę Grodzką, ale 
świadek nie pamięta, czy to był numer 15, czy 
50. Panajew ni» poszedł, bo się bał, Krakowa 
nie znał, po polsku nie umiał, więc przypusz- 
ozal, że moża być aresztowany. Gdy Fanajew 
nie chciał iść, Tierechowski udarczył go trzy 
razy w twarz, wziął list i sam poszedł. Wró- 
cił o godzinie czwartej, poczem zaraz pojechali 
do Michałowie. 

Podczas drugiego pobytu w Krakowie, 
rotmistrz kazał znów Panajewowi zanieść list 
na ulicę Grodzką, a gdy Panajew znów iść 
nie chciał, Tierechowski poszedł sam i powró- 
cil dopiero o godzinie 5 po poł. 

Między pierwszym a drugim pobytem Tie- 
rechowskiego w Krakowie przybył Sirumpfaste 
do Michałowie; Panajew był wtedy w sieni, a 
Strumpfner zwrócił się do niego z żądaniem, 
by go zaprowadził do kapitana Tierechowskie- 
go Strumpfner z kapitanem przywitali się jak 
zngjomi 1 poszli zaraz do pokoju; potem do 
tego pokoju przyszedł Schmeidler. Grdy Pana- 
jew podawał samowar, kapitan Tierechowski 
chodził ze Strumpfnerem i palili cygara, Schmei- 
dler zaś siedział przy stole nad papieraini. Do 
pokoju zabronił wtedy Tierechowski wchodzić 
nawet swojej żonie i dzieciom. 

Rozmowa Strumyfnera z Tisrechowskim 
i Schmeidlerem trwała dwie godziny. 

Panajew skonfrontowauy ze 5trumpfne- 
rem poznaje go. 

W kalka dni po wizycie Strumpfnera, 
przyjectał na bicyklu Hradil i znów odbyło 
się zebrania w mieszkaniu Tierechowskiego, w 
którem oprócz rotmistrza i Strumpfnera, brał 
udział Schmsidler. Drugi raz był Hradil na 
posterunku rosyjskim w Młodziejowicach. Tie- 
rechowski posyłał raz Panajowa z listem do 
czerwonej karczmy na Czekaju (koło niielało- 
wie), ale świadek tam iść nie chciał. 

Po przyjeżdzie Schmeidlera z Warszawy, 
posyłał rotmistrz iisty do Krakowa przez mle- 
czarza Tomasza Heaeka, który zu kazdym ra- 
zem przywoził odpowiedź; żona wachmistrza 
Sołowiewa jeździła kilka razy do Krakowa. 

Obwiniony Strumpfinet zaprzecza powyź: 
szym zeznaniom. | ) a 

Inni świadkowie nie zoznają nic ważniej- 
szego przeciw obwinionym 


Krsków 16 stycznia. 

Panajew jeszcze raz stwierdził tożsamość 
osoby Strumpfnera, poczema przesłuchano pod 
borcę austryackiego urzędu cłowego w Węgrz- 
cach p. Rafała Kindeforskiego. bwiadek stwier- 
dza, że Strumpfner w sierpniu lub wrześniu 
przybył na Czekaj, drugi raz przejeżdżał z ko- 
hietami. Tierechowski często jeździł do Krako- 
wa, ale po wykryciu zbrodni zaprzestał tych 
wycieczek. Częste również jeździła lo Krakowa 
żona wachmistrza Sołowiewa. s 

Strompfner zaprzecza zeznaniom p. Kin- 
deforskiego. a 

Jan Mistal, stróż na rogatce austryackiej 
w Węgrzcach zeznaje znane szezagóły o usilo- 
waniu Kozerskiego przedostania się przez gra- 
nieą; mimo wszelkich wybiegów, trzy razy nie 
puszczono Kozerskiego. | 

Piotr Wardyła, jeden z owych dwóch 
furmenów, którzy z Kozerskim do Krakowa 
przyjechali i tu zostali razem z nim aresztowa- 
ni, zeznaje, że godząc furę, nia checia“ powiedzieć, 
co w paczce było, potem dopiero rzekł, że 
w paczce będzie od-ienie i zegarki. Wardyła 
mie chciał jechać, ale go skłoniła żona ze wzglę- 
du na zarobek i zgodził sią ostatecznie jechać 
w towarzystwie Ciaćmy. W czacie całej jazdy 
do Krakowa, spał Kozerski w najlepsze. W mie- 
ście już pytali się o drogę kaprala i żołnierza 
policyjnego oraz dorożkarza. Dobiwszy się do 
domu przy uliey św. Gertrudy, nie zastali Hra- 
dila, więc ze stróżem domu, Wojtusiakiem, roz- 
poczęli za nim poszukiwania po restauracyach. 
Do restauracyi Rosenstocka weszli wszyscy 1 
tu zostali aresztowani. Kozerski nie chciał się 
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przyznać do listu, a gdy mu takowy odebrano, į kument podpisać i usiłowania Hegera spełzły na 
krzyknął: „Rany boskie, jużem się teraz do- | niczem. 
stał !“ i Inna za to nikczemność ulała mu się zupełnie. 
P. przewodniczący i p. prokurator przed- | Ten sam rzeźnik, którego córkę leczył, polecił go 
stawiają Mozerskiemu na podstawie zeznań | swemu znajomemu, który chciał córkę oddać do 
Wardyły, że wiedział dokładnie, o eo rzecz | klasztoru. Heger namówił niewinną dziewczynę, że- 
idzie, że chciea ukryć list, a przecież nie było» | by pojechała do IIollandyi do klasztoru dobrze mu 
by powodu do ukrywania listu, gdyby Kozer- Ji W podróży tej jej towarzyszył i ją... uwiódł, 
ski był przyje:hał po odzieule i zegarki, tem | Nie wiadomo dotychczas, co się z biedną dziewczy- 
więcej nie byłoby powodu do wykrzyku: O ra- | ną stało. Jak głupim jest lud z okolie Wiednia, po- 
ny boskie, jażem się dostał! — Kozerski obsta- | wziąć można stąd wyobrażenie, że brał na seryo 
je przy tera, ża mie wiedział o niczem innem, | dyplom, który sobie oszust słabrykował a który 
tylko o zegarkach i adzieniu. wszystkim pokazywał. Dyplom ten opiewał : 
Zeznania Wardyły potwierdza „Dypłomawium (!) którem poświadczą się, przez 
Cisóma, drugi z furmanów. dyplomayków (!) że przewielebny założyciel zakonu 
Wojciech Wojtusiak, stróż domu, gdzie | Sw. Salwatora, Alojzy Heger godny wstąpienia w stan 
się mieści kancelarya pułkowa, zeznaje, że Ko- | duchowny.“ 


zerski, przybywszy z nocy, udał się z listem : LE 3 
MALY FELJETON, 


do Hradila na górę i nikomu listu dać nie 
chciał, tak tu, jak potem w restauracyi Roson- 

Ostatnie chwile Maćka Podkowy. 

Obrazek z życia. - 
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stocka, tłómacząc się, że tem list tylko do wła- 
snych rąk adresata oddać może. 

Przesłuchano potem cały szereg świadków, 
którzy zeznali szczegóły mniej ważne, ale po- 
twierdzające w zupełności zarzuty aktu oskar- 


Maciek Podkowa, wyciągnięty na prostej 
słomie, od kilku godzin konał, a Podkowina od 


han, chałupy do chałupy latała, o pożyczanie grom- 
Kraków 17 stycznia, | TY KI oda 2 ra se © Dl 
Na dzisiejszej rozprawie przesłuchiwano taka w sąsiadki wymawiały się różnie... 


dalszych świadków, pomiędzy nimi kontrolora 
urzedu cełowego w Wegrzoach p. Petr'ego. Ze- 
znania tego świadka stwierdziły ponownie, iż 
Sehmeidler, który pczyznaje się tylzo do dwu- | 
krotnego vobytu w Miebałowicach, był tam | 
trzy razy. Świadek złożył również trybunałowi e... ae o p ton: | 
zapiski, wykazujące, w jakim czasie kapitan OE? jak chcieli, świecili, to jaj wżdy 
Tiergekowp a NE kowa Dae al PET, Ale Podkowina ani pomyśleć nie chciała 
koore suy y Ostatni z. ZNA EA aby jej chłop bez tej świętej jasności żywota 
rechowski w Krakowie dnia 27 lipca, Panajew | dokonał: ja eta wienai ne duodze «jajo NE 
zaś zeznał, że Tisrechowski był dwa razy we | E PH przy pl 
i Ao T potrzebę wyja- Więc jeszcze do kowalichy wdowy sko- 
nn Głód J 4 WYJ czyła, o klórej mówiono, że „jak u niej na do- 
Na odncśne zapytania przewodniczącego i ROEE sto il BĘ nawet i samego 
prokuratora stwierdza świadek, że jeżaliby Tie- Ale z AZ A ło sią już przzknze 
rechowski jechał bocznemi drogami do Krako- = 2 cii OKE, e y Ao 
wa, to mógłby się tam dostać niepostrzeżenie. ; PE REC M 


Dopiero rezolutna Grzędzielina wyjaśniła: 
| — Co wam też, moja Podkowiao, do łba 
strzeliło, za gromnicą po ludziach latać? Ma 
chłop duszę puścić, to i tak puści. A przecież 
taka rzecz jak gromnica, nie ua pożyczki. 


Obrońca prof. dr. Roseonblatt podnosi, amagat iila, npa pod sterty spódnic ka- 
że osoba i konio Tierechowskiego s% zbyt do- waleczek t bej niria DYRAEM » m niechęsię 
brzo znene i mogły zwrócić uwagę, więc nie | E m iz aa PNY a aa 
mógł się dostać niepostrzeżenie do Krako- 5 marki. asa i z oś A V Si 
wa, — a daży przedłożone pochodzą z proto. |?° i moja najmłodsza, tylə ino, co do jesieni... 
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kołu urzędowego i stwierdzają wyraźnie, że 
Tierechowskij ostatni raz był w Krakowie dnia Maciek Podkowa w konwulsyjpie zaciśnię- 
2850 lipca. i tej dłoni pożyczoną gromnicę dzierżył; a Pod- 

Obrońca dr Szalay z powodu zacho- | kowina, klęcząc obok, głosem dźwięczuym, lecz 
dzących sprzeczności, domaga się wezwania do | trwogą i niepokojem nabrzmiałym, swego Matce 
rozprawy jako świadka, nadkomiserza straży | Boskiej polecała : 
skarbowej p. Petersa ma dowód, że Tisrechow- 
ski znany dobrze i mający znane konie, nie | 
mógł niepostrzeżenie z komory Michałowiekiej | 
do Krakowa przejechać; dalej wezwania do 
rozprawy naczelników komory austryackiej w 
Baranie i Szycach, ża Tiere-howski we wrze: 
śniu do Krakowa nie przejeżdźał; dalej zazna- 
cza pan obrońca, że Panajew zeznał, iż Tiers- | 
chowski jeździł w jasny dzień dwa razy we! 
wrzeświu do Krakowa przez komorę w Węgrz- 
cah, tymczasem p. Petri zeznaje, że Tierechow- 
ski ostatni raz jechał do Krakowa dnia 28go 
lipca. Z tego wynika — zdaniem obrońcy — 
ża PDanajew zezuał nieprawdę, jakoby Tiere- 
chowski jeżdził do Krakowa we wrześniu i 
jakoby Panajewa posyłał z listami do Strumpf- 
nerów. Dlatego domuga się obrońca ponowne- 
go przesłuchania na ten szczegół świadka Pana- 
jewa, oraz przesłuchania Kiudeforskiego. 

Prokurator sprzeciwił się wnieskom obro- 
ny, poczem przewodniczący oświadczył, że try- 
bunał poweźmie uchwałę po przesłachaniu por- 
tyera hotelu Pollera Maryana Świstelniekiego. 

Swialek ten zeznał, że według zapisek. 
hotelowych konie Tierechowski*go stały w ho- 
telu po raz ostatni dnia 22 października. Czy 
sam rotmistrz był wtedy w Krakowie, tego so- 
bie świadek przypomnieć nie może. 

Trybunał posianowił odmówić wnioskom 
obr ny © przesłuchanie kierowników urzędu 
ołowego z Barsna i z Saye, w celu skonstato- 
wania, czy Tierechowski przejeżdżał w czasie 
krytycznym przez te komory, aleowiem okoli- 
czności ts uważa trybunał jako mulej znaczne. 
Co do wniosku © przesłuchanie nadkomisarza 
Petersa na dowód, iż jest fizyczaą niemożliwo- 
ścią, aby bomorę można było w dzień obje- 
chać, to odmawia także z tego powodu, albo- 
wiem okoliczność tą będzie trybunał w możno- 
šol ocenić wedle swego uznenia, na podstawie 
wyników rozyrawy. 

Ubrońca dr. Rosenblatt zgłusił z tego po- | uż 
wodu zażalenie nieważności, 

Syn i córka Strumzpfnerów powołani jake 
świadkowie oświadczyli, iż z 

* 


A kiedy przyjdzie ostatnia godzina, 

Uproś nam łaskę u Swojego Syna 

I żal za grzechy, bez zmazy poczęta 

i Panisnko święta ! 

| Spiewała, ale głowę raz po raz zwracała 
w stronę okienka, którem kowalich» już kilka 
razy do izby zajrzała była. 

Wdowie tam już tyla o to światło nie 
chodziło, jeno wykalkulowała, że tak ni ustan* 
nie od swej zagrody do: lepianki Podkowów 
biegając, spotkać może na zawrocie Szymka 
Bednarczyka, którego sobie bardzo do serca 
wzięła, choćby mu matką być mogła. 

Jakoż spotkała go. 

Ale Bednarczyk nieco podchmielony i cze- 
gos zły od karczmy szedł, więc nawet kapeiu- 
sza przed wdową nia uchylił, tylko bąknął: 
„Pochwalony!“ i minął ją, a minąwszy, na cały 
głos zanucił: 


Pojmę sokie za żonkę młodziutką dziewuchę, 
Na co mam se brać na kark starą babę juchę! 


Jak płomień nagle starą strzechę ogarnia, 
tak gniaw ogarnął starą kobietę, Gniewem 
tym pijana, zemsty na kimkolwiem żądna, do 
lepianki Podzowów wpadła, krzycząc: 

: co ja mojej dziewusze na jesieni za- 
świecę? Szabasówkę od żyda wezmę?.. Gaśta 
groranicę; oddajta, pókim dobra! 

„ . Widząc, że nie żart, przerażona Podkowina 
objęł» męża swego ramionami, wstrząsnęła nim, 
jakby go oprzytomuić chciała, i usta s-e do 
jego ucha przyłożywszy, błagalnie jęknęła : 

A konajże, mój Maciusiu! Prędzej konaj, 
masz konać, bo też ta świeczka pożyczana! 

Chłop bielmem zachodzące oczy ku żonie 
zwrócił, chwilę ja z wyrazem rezygnacyi na 
twarzy zatrzymał, jakby chciał rzec: 

— Amo, jak trza, to trza! 

„Powwa wyciągnął się trzy raxy tak silnie, 
pięty, z wiązczyny słomy zsunąwszy się, o 
glinianą posadzkę stnknęły. 
voia „Wtedy kowalicha, grozą obecnej chwili 
DAĆ nie będą. | przejęta, całkiem Już o Bednarczyku zapomniaw= 

BA. s | zy na kolana się osunęła i za zmarłym pa- 
Ą ; Wiedeń 14 stycznia. | cjerze odmawiać poczęła. A. Podkowina głosem 

Dziś rozpoczął sią proces seazacyjny przeciw | Jźwiącznyt, ale teraz już zupełnie pewnym i 
Dr. Józelowi Deskertowi, proboszczowi w Weinhaus, spokojnym przerwaną pieśń podjęła : 
oskarżonemu o podburzanie ludności chrześcijańskiej j 
przeciw żydom, przez to, że opowiadał, iż zniewa- 
żają hostyę, zarzynają dziewczę a chrześcijańskie na 
mace. O przebiegu tego procesu, który w chwili, kie- 
dy to piszę, me skończył się jeszeze, podam wiado- 
mość w liście następnym. i 

Tymczasem w Wiedniu i w jego okalicy nie 
brak innych „senzacyi.* Niedawno woźnica Wisner 
znajdując się w nędzy, usiłował zabić sią 1 przekił 
się nożem a gdy jego dziecko trzyletnie widząc krew a 
zbliżyło się doń przerażone i rzekło: „tu, tu þoli!“ Lwów 18 stycznie, 
zdjęty rozpaczą zamordował dziecko uderzeniem sie- Stronnictwo konserwatywne. Wezoraj wie- 
kiery, aby je uchronić od nędzy a następnie sie- | czorem. odbyło się w sali sejm wej pierwsze posie- 
kierą sobie bardzo ciężko zranił głowę. Zrazu oskar- | dzenie „stronnictwa konserwatywnego”, w skład 
żano go o morderstwo, jednak lekarze badający go | którego wchodzi klub autonomistów, kółko krakow- 
orzekli, że należy jeszcze stwierdzić, czy oskarżony | skie i klub rolniczy. Prezesem stronnictwa konser- 
nie znajdował się w stanie niepoczytalności. Biedny | watywnego wybrany został p. Julian Dunajewski ; 
delikwent w szpitalu wciąż powtarzał, że mu to | zastępcami pp. Wojciech Dzieduszycki i Stanisław 
wszystko jedno, co się z nim stanie, że choćby go į Stadnicki; do komisyi parlamentarnej całego stron- 
na wolność puścili, żyć już niezdolny. Smutna to | nictwa wchodzą prócz prezydyum pp. August Go- 
bardzo kartka z nędzy wielkomiejskiej. |rayski i Filip Zaleski. Każdy z klubów w stosunku 

W Korneuburgu, z końcem b. m. odbędzie się | do liczby swych członków wybrał komisyę parla- 
proces przeciw Alojzemu Hegerowi, oszustowi, jakby | mentarną. Klub autonomistów, liczący 43 członków, 
wykrojonemu z której noweli włoskiej Bokaczia. He- | wybrał d» komisyi parlamentarnej pp. Abrahamo- 
ger uda ał eremitę, nosił sandały i włosiennicę, | wieza, Kozłowskiego, Pinińskiego i Szeptyckiego. 
modlił się, twierdził, że pości i dobr dusznym miesz- | Kółko krakowskie, liczące 26 członków, wybrało 
kańcom w całej okolicy imponował swoją „świętością.* | pp. Bobrzyńskiego, Adama Jędrzejowicza i Adama 
W roku 1893 podjął się wyleczenia metodą Kneippa | Skrzybskiego. Klub rolniczy, liczący 16 członków 
córki bogatego rzeźniką, suchotnicy. Ojciec chorej | wybrał pp. Brykczyńskiego i Męsińskiego. Stron- 
przekonany był, ża Heger był księdzem, lub zakon- | nictwo konserwatywne liczy 85 członków. 
nikiem i że zna bardzo dobrze sposób leczenia księ- Pan Przybylski, dyrektor teatru lwowskiego, 
dza Kneippa, że nadto jako ezłowiek święty dokaże | przychodzi do zdrowia i juź w przyszłym tygodniu 
cudu na ciężko chorej. Tymczasem Heger ijego ko- | z.jmować się będzie osobiścia sprawami teatralnemi, 
chanka — bo ten eremita i asceta miał kochankę — | które w czasie jego słabości mocno ucierpiały. 
tak gwałtownie leczyli biedną dziewczynę ziraną wo- Na wystawę sztuk pięknych nadesłano w 
dą, że po krótkim czasie stan choroby stał się zu- | tych dniach wiele nowości, a mianowicie: Ajdukie- 
pełnie beznadziejnym i chora wróciwszy do domu | wicza „Na polowaniu,* Batowskiego „Portret panny 
w trzy dni umarła. „Swiętemu* chodziło zupełnie | Chamcównej,* Jaroszyńskiego „Z wyścigów“ i „Sta- 
o co innego, niż o leczenie dziewczyny. Do spółki; dnina,* Damazego Kotowskiego większych rozmia- 
ze swoją kochanką ułożył testament, w którym chora | rów obraz „Wiosna,* Steinsberga „Kolekcyę wido- 
na wypadek śmierci mianowała Hegera swoim spad- ków zamku w Podhorcach,* Weina „Portret p. W.“ 
kobiercą a ojca prosiła, aby go adoptował. Chora i „panny J.“ Do działu rzeźb przybyły prace : Ba- 
dziewczyna była już jednak za słabą, aby ten do- rącza „Projekt na pomnik dla poległych“ i dwie 


— 


A ci, którzy już dni swoje skończyli 

I tak straszliwy termin odprawili, 

Niech mają spokój, bez zmazy poczęta 
Panienko święta! 


Teresa Klemenstewicz, 


KRONIKA. 


grupy: „Walka między dobrem a złem* i „Zwy- 
cięstwo dcbrego," Bełtowskiego „Piettą, 

W przyszłym tygodniu wzbogaci się wystawa 
dwoma obrazami większych rozmiarów: Gersona 
„Odpoczynek i Spirydona „Sapho“, 

Nekrołog. Piszą nam: 
łobą, bo umarł ks. infułat Józef Leśny, dziekan ka- 
pituły tarnowskiej. Urodził się w Harklowej w po- 
wiecie nowotarskim r. 1814. Szkoły kończył w Po- 


wikarym w Podgórzu, w Wieliczce. Później otrzy- 
mał probostwo w Dembnie i przez dłuższy czas 
zarządzał parafią, będąc zarazem dziekanem woj- 
nickim. Roku 1881 został kanonikiem katedralnym, 
a 1886 prałatem. Jako kanonik i prałat okazywał 
się nadzwyczaj hojnym dla ubogich miasta Tarno- 
wa, ale szczególnie podnieść należy jego ofiarność 
dla kościoła katedralnego, Kiedy przybył do Tarno- 
wa obecny JE. ksiądz biskup i chciał restaurować 
katedrę, $. p. ks, infułat Leśny dał na ten cel 
12.000 zł. i jemu należy się wdzięczność, że prze- 
dłużono presbyterynm katedry tarnowskiej, Nadto 
swoim kosztem dał przelać dzwon największy, co 
kosztowało przeszło 2.000 zł Na Burku w Tarno- 
wie dla kościółka Matki Najświętszej, aby go odre 
staurować złożył 1000 zł. Nie zapomniał i o klaszto- 
rach. Oto kiedy przybyły do Tarnowa PP. Urszu- 
lanki i chciały wybudować kościółek, on znowu na 
ten cel złożył 5.000 zł. Słowem, co miał za życia 
swego, na dvbre cele rozdał, Miły to był staruszek 
i każdy w Tarnowie spotykając go na ulica: h z jak 
największą miłością oddawał mu uszanowanie. Du- 
chowieństwo zaś tarnowskie nigdy inaczej go nie 
nazywało jak swoim najukochańszym  dziaduniem. 
To też na wieść o chorobie jego wszystko się 
cisnęło do łoża p. księdza infułata, aby jeszcze u- 
słyszeć od niego choćby kilka słów serdecznych. 
Spokojnie, zaopatrzony św. Sakramentami, zasnął 
dnia 17 b m. o godzinie 12 w południe w Panu. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek i dotąd zapo- 
wiada się jak najwspanialej, Cześć niechaj będzie 
jego pamięci. 

Pożar w Kulikowie w dnia 2 bm zniszczył 
młyn, będący własnoś ią Wojciecha Kozaczka. 
Szkoda wynosi 30.000 złr., młyn asekurowany był 
na 18.000 złr. 

W Skale, stowarzyszeniu katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej, dr. Wiktor Legieżyński, lekarz miej- 
ski, wygłosi w niedzielę 19 b. m, odczyt p. t. 
„O szerzeniu się chorób zakaźnych u dzieci w ro- 
dzinie i szkola i o zapobieganiu im“, Początek o 
godz. 5 po południu. Wstęp wolny. Po odczycie 
wieczornicą dla członków z rodzinami. 

„Echo“. Wydział sympatycznego, najmłodszego 
z naszych towarzystw śŚpiewackich, wygotował już 
sprawozdanie za r. 1895, dziewiąty od założenie 
Towarzystwa. Członków liczyło „Echo“ w tym roku 
170, w teui 4 honorowych, 50 czynnych i 125 
wspierających, dochód całoroczny wynosił 2.402 zł, 
rozchód 2.355 zł. Działalność „Echa“ była jak co 
roku przeważnie współudziałem w obchodach rocznie 
drogich sereu każdego Polaka, a najlepszym dowo- 
dem patryotycznego, sympatycenia patryotycznego 
kierunku jest fakt, że w rzędzie utworów od roku 
1887 przez chór „Echa“ wystudyowanych jest 
utworów kompozytorów polskich 228, utworów kom- 
pozytorów słowiańskich 24, zaś kompozytorów obcych 
100. Fakt ten najlepiej świadczyo sympatyczny duchu 
jaki w „Echu* panuje, o szczerej i gorliwej dążno- 
ści do podniesienia naszej sztuki. | krótką tę 
wzmiankę nie możemy innem zakończyć Życzeniem, 
jak tem, aby „Echo“ nadal wytrwało na drodze, na 
krórą wstąpiło. 

">> Balet polski po włosku. Któryś baletmiatrz 
włoski wprowadził na scenę w teatrze Argentiua 
w Rzymie znany balet „Wesele w Ojcowie,* gry- 
wany często w Warszawie. Uznał jednak, że same 
mazury i krakowiaki nie wystarczą dla zepsutego 
podniebienia włoskiego, więc wprowadził tańce wę: 
gierskie Brahmsa, czardasze i inne utwory cygań 
skie, a wszystko to nazwał jednak „Nozze Slavo“ 
(Wesele słowiańskie). Balet się nie podobał. Mazur. 
tańczony bez ognia, wypadł blado, w krakowiskach 
było za dużo niepotrzebnego tupania i nieuzasadnio 
nych hołubców, va to czardasz wywołał entuzyazm. 
Okazuje się z tego, Ż8 muzyka węgierska jest zro- 
zumialszą od polskiej dla ucha wioskiego. 

Panna Łukaszówską, niegdyś primadonna we 
Lwowie, śpiewa Frydę w wagnerowskiej Walkiryi 
w wielkiej Operze w Neapolu, 

Że świata sztuki. P. Kosiakiewicz, znany nasz 
powieściopisarz, zwraca uwagę na to, że dotąd 
w paryskiej galeryi współczesnych mistrzów pędzla, 
zwanej „Muzeum Luksemburskie" nie ma ani jedne- 
go utworu którego z polakich melarzy. Oto co pisze 
on o tem muzeun : 

Jest ono jedyne w ssocim zodzaju. 

Poświęcone „chwili obecnej“ w sztuce, jest 
wyrazem ostatniej stacyi, na której twórcza myśl 
ludzka się zatrzymała, jest to świadectwo o teraź- 
niejszości, ostatni etap rozwoju, ostatnia faza ewo- 
lucyi. Znajdziecie tu: Meissonierz Bouguereau, Ge- 
rome'a, Detaillea i nowszych — Friant'a, Collin'a 
1 dziwnych — Henne a, Benarda, Carriera... 
Całą sztukę francuską z ostatich lat dwudzie- 
stu pięciu. 

Muzeum to, dalszy ciąg wszechświatowego 
zbioru Luwru — i przedsionek do niego, orygiualne 
jest nietylko z powodu oryginalości dzie, które 
znalazły tu swoje honorowe miejse. 

Jest ono oryginalne i po tym względem, 
że, różne od muzeów całego świża, jest ono ber- 
dzo małem. 

Wydaje się to drobnostką Jest to jednak 
wielki wdzięk tego czarownego zkątka, który po- 
dróżnik i znawca potrafi łatwo odczuć i ocenić. 
Wygląda to tak, jakby ze współcesnej sztuki wy- 
ciśnięto tu esencyę, zebrano śmietankę. 

Nie ma tu więcej nad dzisięć sal, z tych 
większość zwycz ijne nieduże salay. W każdym 
z nich trochę obrazów, nigdzie za lużo. 

Ale każdy z tych obrazów... 

Jak każda rzecz ludzka, tak ¡Muzeum lukssm- 
burskie posiada to i owo, co dałoy się skrytyko- 
wać Pomysł lepszy był niź jego wkonanie. Wrota 

tej twiątyni sztuki często nie chcia się otworzyć 
przed prawdziwym talentem, a naimiast ofiarowy- 
wały zbyt łatwą gościnność tym którzy wjeź- 
dżali tu na koniku protekcyi, tosunków, ba! 
pieniędzy. 

Ale rzecz ludzka, nie może by doskonałą. 

Luksemburg, taki jak jest, est wspaniały, 
mimo drobnostki, jakieby mu możn zarzucić, Mi- 
liony cudzoziemców czerpie tu wrżenia i naukę. 
Tysiące artystów znajduje tu wzoryi ideały, 

Otóż w tym wspaniałym Luseraburgu jest 
gala poświęcona malarstwu obcemu. 

Jakież tu są wspaniałe rzeczy 

W pierwszym rzędzie: Uhde Baszkircew i 
Thauloff. 

Darujcie mi chwilkę tę uniesiea. Ale co za 
ton rzewny, pełen uroku, pełen poyi w małym 
obrazku Monachijczyka Uhdego, pedstawiającym 
Chrystusa, siadającego do stołu w clcie robotnika. 
A Baszkircewa! Sztuka rosyjska śletnie jest re- 
prezentowana przez ten talent niezykły młodej 
dziewczyny, która zgasła w dwudzieym czwartym 
roku życia. Co onaby dała, gdyby ża dotychczas. 


Nowości 


Tarnów okrył się ża- | 


na, przedstawiająca trzech chłopców na ulicy. Trzy 
,arcydzieła! A pejzaż Thauloffa, Szweda: domek 


mały wieśniaczy, wokoło lód i śnieg; jak to jest | rach. W najbliższym czasie dyrekcya wznawia 5- 

zrobione! nie się nigdy takiego nie widziało ! aktową komedyę Krzywdziea p. t. „Zdrowi i po- 
Anglicy tu mają Whister'a, Amerykanie — | kaleczeni*, 

| Stewensa, Hiszpanie — Meroda... 


Nie będę wam wylicza} wszystkich, 


O turaeką, uiech się Turcy dopominają. 

Ale — czyż tu nie powinno się znaleźć trochę 
miejsca, naprzykład na pejzaż Chełmońskiego. 

Wielki nasz artysta byłby tu zrozumiaay na- 
tycbhmias; Wszak on tu nie jest obym. Ta karyerę 
zrobił, tu otrzymał wszystkia medale, jakie cudzo- 
ziemiec może otrzymać, tu dostał wreszcie na ostat= 
niej wystawie grand prix, 

Dlaczego jego tu nie ma?! 

Mówiono kiedyś o projekcie hr. Milewrskiego 
utworzenia osobnej sali, przedstawiającej nasze 1ua- 
larstwo w Pinakotece monachijskiej. Hrabia ma wiel- 
kie skarby sztuki, mógłby to zrobić. Ponieważ nie 
zrobił tego — i niech mu za to będą dzięki. Projekt 
nie był szczęśliwy. Bogacić bogatych!.. Zresztą w 
Pinakotece monachijskiej jest Gierymski, jest Ko- 
walski, są dwa Brandty. To dosyć! 

Ale niechże się ludzie zakrzątają, aby i tu coś 
było naszego ? 

Od kogo to zalaży ? 

Mamy pejzażystę pierwszego na świecie (trze- 
ba wam widzieć obrazy (azin'a, którymi się tu za- 
chwycają, aby zrozumieć, czem jest Chełmoński, ma- 
my potem ludzi, którzy tu mają stosunki, jak hra- 
bia Potocki Mikołaj, jak dr. Gałęzowaki, jak p. Tra- 
wiński, sekretarz Muzeum Luwru, jak hr. Rzewuski, 
jak tylu i tylu. 

Niechby oni do serca wzięli sprawę. 

Ja rayślę, że nasz mistrz namalowałby może 
specyalnie jakiego zajączyka na miedzy, jakiego bą: 
ka nad wodą .. 

Ale, panowie koledzy z innych pism, poga- 
dajcie o tem. ; 

Wykłady z dziedziny rybact va. Komitet To- 
warzystwa gospoderskiego gal. podaja do wiadomo- 
ści właścicieli stawów i osób interesujących się ry- 
bactwem, ża urządza kurs gospodarstwa stawowego 
w szkole lasowej we Lwowie. Wykładać będzie po- 
cząwszy od 11 lutego b. r. przez: cztery dni co- 
dziennie inżynier p. T. Rozwadowski, od 10—12 
przed poł. i od 4—6 po poł, w piątym zaś dniu 
t. j 15 lutego odbywać się będzie w tych samych 
godzinach dyskusya w kwestyach rybactwa do- 
tyezących. 

Kurs będzie bezpłatny; —— po karty wstępu 
zgłaszać się należy do biura komitetu Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego (ul. Słowackiego 1. 8. 

Dla dziesięciu niezamożuych słuchaczy wyzna- 
czono zapomogę po 15 złr. na koszta pobytu we 
Lwowie i podróży. Kto sią o zapomogę zechce zglo- 
Bić, ma to uczynić do dnia 3go lutego i zgłoszenie 
zaopatrzyć poświadezeniam odnośnago prezesa Od- 
działu Tow. lub miejscowego proboszcza. 

Że świata teatralnego. Ermeto Novelli, słynny 
aktor charakterystyczny włoski, opowiada zabawną 
historyjkę: Pewnego dnia przybył on do Rovigo dla 
odwiedzenia przyjaciela. Nia cheąs być nzgabywany 
przez reporterów i ajentów teatralnych, podał w ho- 
telu zmyślone nazwiske: Karol Felici, ajent od wi- 
na. Przypadek zdarzył, iż właśnie dnia tego ajenci 
i ich klientela wyprawisli sobie festyn i oczywiście 
„Signor Felici“ został także zaproszony. Na progra- 
mie znajdowały się dekiamecye: Eleonory Duse, Sary 
Bervhardt, Ernesta Rossi, Salviniego.. oczywiścia nie 
oni ami, lecz ich imitacya. Jedna z dam naślado- 
wała Dase i Sarę, a czyniła to z takim artyzmem 
iż Novelli postanowił ją zaangaźować, Potem ukazał 
się młody człowiek, xtóry tak wybornie naśladował 
Rossiego w scenie monologu Hamleta, a Salviniego 


oklisków, Signor Felici czuł się wówczas w obo- 
wiązku popisać się także i ceświadczył, że będzie 
udawał Ermeia Novelli. Ruszył nu estradę i wy- 
głosił monolog z jednej z najlepszych swoich ról: 
„Moja żona nie ma wcale szyku”, ale żadna dłoń 
nie złożyła się do okłasku, a natomiast spoglądano 
nań z politowaniera. Młodzieniec, który udawał Ros. 
siego i Salviniego, zbliżył się wówczas do artysty, i 
kładąc mu dłoń na ramieniu poufale, rzekł: „iKo- 
chany przyjacielu, możesz pan być wybornym ajen- 
tem od wiza, aktorem jedaak nie jesteś, a z No- 
vellim masz tyle podobieństwa, że przypominasz go 
nieco z twarzy. Przypatrz się, jak gra Novelli.* 
I powtórzył cały monolog. Nagrodzono go szalonym 
oklaskiem Zeszedł z estrady dumny z siebie i rzekł 
znowu: „Widzisz pan, to był Novelli!“ 


sądu krajowego, zmarła we Lwowie. 
Stan powistrzą. T. o 3 aso — 27 R, w poł, 
—29 R. Bar, 760. Fodaosi się, Pochmurno. 


Z filozofii perskiej. 
Oto napis, znaleziony na kamienia grobowym 


heranu : 
Kto nie ma majątku, nie ma kredytu ; 
Kto nie ma żony, nia ma wygód; 
Kto nie ma dzieci, nie ma stronników ; 
Kto nie ma krewnych, nie ma poparcia ; 
Ale kto nie ma tego wszystkiego, nie ma kło- 
potów... 
Recepta kawalerom. 
Malżeńskiego chcesz żywota 
Pomyślności znać zagadkę ? 
Oto: zanim córkę weźmiesz, 
Dobrze poznaj pierwej -— matkę, 
To, co widzisz dziś w paniencee, 
Krasa, uśmiech i wdzięk młody, 
Zniknie z czasem i latami, 
Jako w słońcu giną lody. 
(o zaś z krasy tej zostanie, 
Buzia szpetna czy też gładka, 
To dziś jasno ci wskazuje 
Nie córeczka, jeno matka. 
I po matce pannę przejrzysz, 
Jaką będzie, gdy już z lica 
Zejdzie krasa: czy anielska 
Postać, czy też sekutnica, 
Więcsię z córką żeń dopiero 
Wtedy, gdy już matkę cenić 
Tak wysoko człecze możesz, 
Że z nią mógłbyś się ożenić, 


A z a sn, 0 di,» m 


Teatr. Dziś w sobotę 


cza”, opera w 1 akcie Mas agniego. Występ pp. 
Aleksandry Dąbrowskiej, Ireny Bohusównej, Heury- 
ka Rolanda i Józefa Szymańskiego, rozpocznie „Hi- 
storya jakich wiele*, komedya w 3 aktach Przybyl- 
skiego. Jutro w niedzielę po posudniu „Halszka 
z Ostroga“, dramat w 5 aktach Szajskiego, wieczór 
„Wesoły Ignas* (Dar Nazzi), krotochwila ze śpie- 
wami w 5 odsłonach Lindaua i Krenna. W ponie- 
działek po raz pierwszy „Szezęście w zakątku“, 
sztuka w 3 aktach Sudermana. 

Zapowiedziano na jutrzejszą niedzielę piąte 
przedstawienie komedyi KErzywdzica: „Odgrzewana 
miłość“ z powodu słabości jednego z artystów, od- 


Są tu trzy jej obrazy: dwa portrety kobiece i sce- | łożone być musi do przyszłej niedzieli. 


Dość, gdy wam powiem, że dwie sztuki nie i panny lory BRernsteinównej (z War- 
dolińcu i we Lwowie. Wyświęcony na kapłana był | mają tu swoich przedsiawicieli: nasza, no i... turecka. |szewy) z p. Józefem Mendrochowi- 
jezem we Lwowie. 


Zmarli. Maryan Szymonowicz, ofieysł rachun. | 28m ochronce chłopców w Stanisławowie, któ- 
kowy Nariestnictwa, zmarł we Lwowie. — Kle-|'% przez kilkanaście lat zarządzałem, będąc 
mentyna Miratyńska, wdowa po oficyale wyższego | 


jednego ze znakomitych persów w ckolicach Te- | 1895 po uroczystem poświęceniu przez miejsco- 


FRZEGLĄD z dnia 19 Stycznia 1896 


Komedya | zacnych, szlachetnych miłośników i dobrodzie- į 


3 
Łundyn 18 stycznia. Według Daily chroni sle 


zrosztą ta stała się sztuką stałego repertuaru i gra- |jów ludu do przyjścia mi w pomoc w utrwale- | Papież miał oświadczyć prezydentowi Olevelan- 
niu bytu tego dzieła zbożnego, które ufam | dowi, ża gotów jest przyjąć obowiązek sędziego 
Bogu, niezawodnie dla biednego ludu naszego | rozjemczego w zatargu. wenecuelskim. 


ną będzie także przy nowych jednoaktowych ope- 


Zaręczyny. Onegdaj odbyły się zaręczyny 


Literaturas I Sztuka. 
Koncert Henryka Melcera.  Donieśliśmy już 
że dnia 24 bm. odbędzie się w mieście naszam kon- 
cert p. Henryka Melcera, profesora konserwatoryum 
muzycziego w Helsiogfors. P. Heuryk Melcer jest 
rodem z Warszawy, swe studya fachowe odbył w 
konserwatoryum warszawskiem. O muzyku tym do- 
tychczaa niewiele w kraju naszym było wiadomo, a 
jestio przecież pierwszorzędny artysta i kompozytor, 
o czem najlepiej świadczy fakt, że otrzymał on na- 
grodę pierwszą na konkursie fundacsyi Antoniego 
Rubinsteina, 

Jednym z najpiękniejszych rysów działalności 
artystycznej zmarłego przed rokiem Antoniego Rubin- 
steina było nufuadowanie stypendyum, z którego co 
lat pięć udzielana bywają nagrody pieniężne dwom 
nejwiększym talentom, bez względu na to, do jakiej 
narodowości należą, Nagrody te były przyznane na 
wiosnę roku zeszłego w Berlinie. Jedną z nieh — 
pierwszą — otrzymał p. Hearyk Melcer, który dal 
na ten konkurs trio koncertowe na skrzypce, wiolon- 
czelę i fortepian. 

Trio p. Melcera wykonane zostało w Warsza- 
wie, na koncercia urządzonym przez laureata, który 
wtym celu przybył do rodzinnego miasta, uwolniw- 
szy się na jakiś czas od zajęć, wiążących go w kon- 
serwatoryum helsiagforskiem. 

Trio (g-moll) — jak je oceniają recenzenci war- 
szawscy — jest dziełem napisanem w stylu szla- 
chetnym i z niepespolitą znajomością kontrapunktu. 
Młody kompozytor dał w dziele swem ujście gorą- 
cemu, iście młodzieńczemu temperamentowi artysty- 
cznerau, kroczącemu nie zwykłym utartym gościń- 
cem, lecz pragnącemu odnaleść własną drogę. I 
udało się to p. Melcerowi w zupełności: jego trio 
zadziwiło bogactwem pomysłów, opracowanych z nie- 
zwykłą siłą i polotem artystycznym Do najpiękniej- 
szych części należy andante, osnuta na prześlicznym 
temacie, jako też ogniste scherzo. Pięknym też i nie- 
pozbawionym oryginalności jest finał. 

Jednom słowem, dzieło konkursowe p. Melcera 
posiada niezsprzeczoną i trwałą wartość. Tego sa- 
mego snadź zdania był komitet sędziów, złożony z 
pierwszorzędnych powag muzycznych europejskich, 
skoro nie wahał się wyróżnić tria z pośród licznych 
utworów koiikursowych. Sądząc z tej pracy, spo- 
dziewać się należy, iż p. Melcer wśród muzyków 
naszych zajmie jedno z miejsce najpocześniejszych. 

* Panna Helsną Krzyżanowska, znana z kon- 
cartów w Warszawie, Lwowia i Krakowie, otrzy- 
mała nagrodę Ojficier d'Academie we Francyi. Na- 
groda ta ustanowioną jest dla osób, które odznaczyły 
sią czettś wybitniejszem w dziedzinie sztuki, a panna 
Krzyżanowska dostala ją za kompozycye muzyczne, 
którs w święcie artystycznym paryskim zyskują 


coraz to większy pokląsk, 


* G. Freytags Neue Verkehrs und Comptoir 
Karte von Ossterreich-Ungarn und der Balkan-Halb- 
insel mit sammtlichen Eiseabahn - Post - und Dampf- 
schiffs - Verbinduegsa 1:1, 500.000. Wiedeń 1896. 
Freytag i Berndt. Cena le złr. 

Piękność, przejrzystość i dokładność wykona- 
nia, oto zalety tej mapy, rywalizującej z mapą Arta- 
ryi. Wszystkie linie kołejowe, pocztowe i okrętowe, 
wzajemna odległość większych miejscowości a wre- 


$ 


w „Synu puszczy”, iż cała ssla zatrzęsła się od|szcie mnóstwo szematycznych, diagramów (o małej 


skali) przedstawiających wzrost ruchu osobowego i 
towarowego na kolejach austro-węgierszich, ich do- 
chody i wydatki itd. itd. Oto szczegóły zawarte na 
mapie Freytaga, zawierającej również oznaczenie gra- 
nie krajów koronnych, czego brak na mapie Artaryi. 
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tny : whię uj 
Podziętowene X. Areybiskupa Issakowic7a. 

Wiadomo już zapewne cd dawna z dzien- 
ników krajowych, że skromny dar honorowy 
od narodu, który ranie wręczono, za który też 
wszystkim, co się nań składali, z głębi serca 
Gzigkuję, postanowiłem w całości zwrócić nie- 
jako narodowi, cfiarując go na dobroczynne 
cele. Wiadomo także, że z daru tego przesła- 


tam proboszczem, 500 zł. na fundusz wieczysty, 
całą zaś resztę około 2.300 zł. wynoszącą, prze- 
zaaczyłem na utworzenie ochronki pod zarzą- 
dem Sióstr Slażebniczek w Łyścu, rodzinnem 
miasteczku mojem, gdzie też zakupiłem na ten 
esl dom, w któryin sią urodziłem, a podrestau 
rowawszy go cokolwiek już dnia 8 grudnia 


wego proboszcza i okolicznych księży, wpro- 
wadziłem doń te wierne służebnice Boże, któ- 
rych głównem zadaniem opiecować. się, pobo- 
żnie wychowywać i do poczciwej pracy 1 wy- 
tiwəlej wdrażać i przyzwyczajać dzieci najbie- 
duiejszych rodziców, lub całkowicie opuszczone 
i zaniedbana sieroty; ratować także i pielę 
gnować znędzonych i chorych biednego ludu 
naszego. s 

A choć te Siostry zakonne, wyszłe po 
większej części z prostego ludu naszego, bardzo” 
na malem przestają, nie żądając żadnych wy“ 
gód dla siebie, to jednakowoż do utrzymania 
i wyżywienia choć kilku Sióstr zakonnych, 
do wyżywienia i kształcenia biednych dziatek 
nie mało potrzeba. Skromny mój dar honorowy 
nie wystarczy z wszelką pewnością, a skrom- 
nie'sza jeszcze osobista pomoce moja obiecana 
Siostrom nie zaradzi wszystkim potrzebom za- 
kładu tego. 

Przezącni i wielce szlachetni Ich Ekscel- 
lencye JW. Państwo Hrabstwo Włodzimierzo- 
wie Dzieduszyccy, dowiedziawszy się o tej prze- 
zemnie utworzonsj ochronce Sióstr Służebniczek 
w Łyścu, w domku moim rodzinnym, Sami nie 
proszeni 1 nie wzywani przezemnie, raczyli kró- 
lewskim iście darem przyjść mi łaskawie w po- 
moc, ofiarując od siebie na cele tej ochronki 
1060 złr. A choć wiem i przekonany jestem, że 


„Rycerskość wieśnia- | podając ten Ich czyn szlachetny do publicznej 


wiadomości i składając Im wobec całego naro- 
du najczulsze i najkorniejsze zań dzięki, obra- 
żam znaną lch powszechnie i wysoko cenioną 
skromność i pokorę, bo zacni Ci Dobrodzieje 
kraju i narodu naszego, rządząc sią Duchem 
Bożym nie pragną i nie szukają chluby i okla- 
sków za swe dobre uczynki; to jednakowoż 
w nadziei, że mi to raczą przebaczyć, pozwoli- 
łem sbie na ten jawny wylew wdzięcznego 
serca mego li tylko dla tego, by podając ten 
czyn tak szlachetny do powszechnej wiado- 
mości, pobudzić i zachęcić może tym tak 
pięknym przykładem i innych także również 


í w robotech ręcznych, tak zaczętych jak i wyseńczcuych na piusze, jucie, kan- 
wia gokelinowej i congres, oraz wielki wybór włóczek, filozeli, filofloss i wszel- 


kie przybory de haftu. 
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najlepsze wyda owoce 
4 lsakowicz Arcybiskup. 
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Część ekonomiczna. 


Wiedeń 15 stycznia. 

(Z) Dzień dzisiejszy przypominał lepsze 
czasy. Sytuacyę polityczną oceniano całkiem 
spokojnie, zaniepokojenia nie było ani śladu, 
a na wszystkich targach tendencya zwyżkowa 
wzięła górę. W Paryżu uzyskała bardzo zna- 
czną zwyżkę renta włoska, w Londynie zaś 
wywiązał się ogromny ruch zarówao w ame- 
rykańskich walorach, jak i w afrykańskich 
akcyach kopalnianych. I u nas ruch wzraógł 
się znacznie, aobfitość gotówki budzi nadzieja, 
że niebawem może bank austro-węgierski zni- 
ży stopę procentową. Popyt o renty codzień 
większy, a kupują je nietylko miejscowi kapi- 
taliści, ala także zagraniczne firmy. Zwłaszcza 
wspólną rentę srebruą kupują holenderscy ban: 
kierzy ogromnemi partyami, to też kurs jej 
podniósł się dzis ponad 101. Nie małego bodźca 
dodawały także pogłoski, że między grupą 
rotszyldowską a rządem węgierskim toczą się 
rokowania o wielką pożyczkę inwestycyjną. 
Wpłynęło to bardzo korzystnie na kurs akcyi 
banków należących do tej grupy, zwłaszcza na 
kurs akeyi kredytowych. Austryaczie podnio- 
sły się o 3 zł., węgierskie o 7'/, zł. 

Ostatnia notowania: 

Kredyty sustr. 36125, węgierskie 401— 
Anglobanxi 16575, Uniony 29350, Baniveroiny 
14225, Lónderbansi 24210, Ludwiki 22050. 
Czerniowieckie 29050, Livesoale 27625, Renta 
papierowa 10090. zrobrna 10110, ansiryacka 


| 
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Tutejszy urząd admiralicyjny otrzymał ʻo. 
legram, że do zatoki Delagoa przybyły tszy 
krzyżowce angielskie. 


Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 17 stycznia. 0. Podlewsta 
z Czernicy, T. Komarniska z Jarosławiec. L. Sa 
włowski z Przewłoki. RK. hr. Krasicki i J. hr, P.u- 
szyński z Wołynia. H. Hoffmann z Wiednia. 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redąkcyi, nie bierza t-ż 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialność!, 
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Używać należy tylka 


Mydła Créme irisi puder Creme i 
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złota 12250, 4”/, zustr. renta wsl. kor. 10030, | Cena za stćj alb» karton (3 sztuki mydła) złr. 1, Wszędz 2 


węgierska złota 12190, 4'/, węgierska renta 
wal. kor. 9910, dukat 50i—, 2ifrankówie 
9:63, marki 1188, rable 1 287/,. 
$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Klsparzu 
Kraków 17 stycznia. 
Pod wpływem zwyżkowej tendencyi tar- 
gów zagranicznych, właściciele zboża podnieśli 


do n'bycia. Apt karz Weiss i him Giesuenm. 


Wszech naak lekarykich 


Bio. Ribin Fadaewski 
b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposiego, Neamani , 


Finger i Frischa we Wiedniu, profesorów: Lassara i Gasp a 
w Aeiale i prolesorów: Guyona i Fonmiers w Paryż 


Specydltsta chorób stórnych, woneryczey Ja 


ponownie swoje żądania, które jednak tylko | płciowych i narządu moczowego. 


co do pszenicy poniekąd się utrzymały, zaś 
żyto i inne produkia, dla braku kupujących 
były zaniedbane, i dlatego w cenie podnieść 
sią mie zdołały. | 
Płacono za pszenicę białą: 1'60—7.90, czer- 
woną 7'50 do 7'87, żółtą 1:50—7:85, żyto 670 
do 690, jęczmień browarny 6— do 670, na 
paszą 6.36 do 550 zł, owies 5'70 do 6'15 zł, 
wykę 0.00—0.00 zł., rzepak 000—0.09. Wezyst- 
ko ze 100 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 

$ Ceny zboża. Wiedeń 17 stycznia. Pszenica 
731—738, żyto 665—666, owies 6.45—6.47, 
kukurudza 473—475. Spirytus 1480 — 14.90. 
Usposobienie stałe. 

$ Wschodnio-północno-zachodni austryacki zwią- 
zek kolejowy. Część II, zeszyt 1 z 1 października 
1893 Z dniem 1 lutego 1896 wejdzie w życie do- 
datek V, którym zniesione zostaną wszystkie ceny 
jednostkowe dla towarów klas zwykłych, jakoteż 
niektórych taryf wyjątkowych. 


§ Austryacko-rumuński ruch oscbowy i pku '- 


kawy. Z dniem 1 marca 1896, wchodzi w życie da | jr, Dr. Alessandra 


bezpośredniego ruchu osobowego i pakunkowego po- 
między stacyami uprz. austr. węg. Towarzystwa ko- 


3 


w chorobach pęcherzowych, szcaegdói 
kamienia i nowotworów pęcherz, 


Operator 
Ulica Akademicka Mr. 3 wa Lwowie 
naprzeciw batelu GUeorgex, ord od 10—12 i od 1-5. 
Wyłęczoje a m Kobiet ma 2 --g. 


zannianaą rzaieszieniiń 

Lczarzedeatysia dr. B. kaezórowsai 

mieszka obecnie ul. Sobieskiego l. 3, dem W. Werr - 
ra, obok placu Maryackiego i sklepu Ditmare. 


Dr D. Werfei 


otworzył kan elsryę adwokeczą we Lwvowi: 
przy ulicy Sykstuskiej liczea 36. 
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Adwokat Polburax w Zurawnie poszuki:,. 
rutynowanego 


koncypi 


CERES. 


Kancelarya adwokatów 
i Zygmunta 
LISIEW'CZÓW 


lei państw. c. k. uprz. kolei północnej cesarza Fer- przeniesioną została do damu pod l. 16 ul. Ka 


dynanda i e. k. kolei państwowych a stacyami król 
rumuńskich kolei przez Suczawę, nowa taryfa która 
zawiera zmienione ceny jazdy. 

Przez zaprowadzenie nowej taryfy znosi się 
dotychczasową taryfę dla powyższego ruchu z 1 ma 
ja 1892 wraz z dodatkami 1 i 2. 

Nową taryfę nabyć można w dotyczących za- 
rządach kolejowych po cenie 15 et. w. a. lub 85 
centimów. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Barlin 18 stycznia. Przeciw wnioskowi 
hr. Kanitza przemawiał minister Hammerstein. 
Mowę ministra przyjęła lewica i centrum hu- 
cznymi oklaskami, konserwatyści zaś s; kaniem. 
Następnie przystąpiono do głozowania, w któ- 
rem wniosek odrzucono głosarai 
W dalszym ciągu posiedzenia przedzożył 
kanclerz rzeszy, ks. Hohenlohe projekt nowego 
kodeksu cywilnego i zaznaczył, że dzieło to 
przedkłada właśnie w chwili, kiedy , Niemcy 
święcą wspomnienia wielkich wypadków dvie- 
jowych. (Żywe oklaski). 

Paryż 18 stycznia. Stan zdrowia Floqueta 
jest beznadziejny. a : 

Lordyn 18 stycznia, Do Timesu donoszą 
z Capstadt, ża Jameson i oficerowie, którzy 
w jego wyprawie brali udział, zostaną jako 
więźniowie polityczni przewiezieni do Anglii. 
Szeregowcy z orszaku Jam esona zostaną ze 
służby wydaleni i odstawieni do gmin przyna- 
leżności. Przesłuchanie więżniów rozpocznie się 
za 14 dni. 


Wiedeń 28 stycznia. Minister sprawiedli- 


w Rzeszowie. 


Madryt 18 stycznia. 
gabinetowa w kwestyi, 
marszałka Martinezą Camposa, 


Odbyła się narada 
kto ma być następcą 
który ze wzglę- 


hiszpańskiemi na wyspie Kubie. Następcą będzie 

mianowany jenerał Palavijea. 

Sofia 18 stycznia. 

ciu bułgarskiemu za jego depeszę gratulacyjoą. 
Parenzi 18 stycznia. W sejmie istryań- 

skim przyszło do hałaśliwej sceny z następu- 

jącego powodu. Poseł Laginja składać miał 


ślubowanie poselskie. Marszałek odczytał rotę | gr 


przyrzeczenia po wio ku, a Laginja przemówił 
na to naprzód po kroacka, a następnie po 
włosku i zażądał, aby mu tę rotę po kroackuj 
odczytano. Marszałek odmówił temu żądaniu, i 
pozwalając tylko na to, aby poseł odczytaną 
mu po włosku rotę powtórzył po chorwacku. 
W sali powstał halas, a na wykrzykniki z ław 
większości odpowiedział marszałek, że słowa 
wyrzeczone przez Laginję po kroacku, były 
przyrzeczeniem poselskiem. Przeciw temu za- 
protestowała mniejszość sejmowa. 


Londyn 18 stycznia. Do Timesa donoszą 
z Konstantynopola, że list królowej Wiktoryi 
wręczony przez ambasadora angi.lskiego sułta- 
nowi, jest napisany w tonia serdecznym i za- 
wiera życzenia królowej, aby w Tureyi ustały 
już te nieszczęśliwe stosunki i aby w miejsce 
ich zapanowała harmonia i dobrobyt. i 


As ea 


wości zamianowai adjunkta sądowego Józefa | smar mie 
"Dobrowolskiego w Brzesku zastępcą prokuratora 


dów zdrowia złoży dowództwo nad wojskami | wia pe 


5 
Car podziękował księ. | 1: 


ściuszki (naprzeciw Banku krajowego). 


EKONO? 


Ho. 


kawaler, młody. z wszechstronnem 
świadczeniem z wzorowych gospodarstw 
władajacy i niemieckim języtiem, życzy ssbie od 170 
kwietnia r. b miejsce zmienić. Łaykawa oferty uprassi 
pod u, G. posts restąnie Rawa ruska. 


M. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiazy 
we Lwowie, uli a Jagiellońska 1. 3. 
kupuje i sprzedaje wezylkie papiery wathośgii 
logy i maJMauy PO atueleze KNYAIE dmana pa 
Ubespieczenię 
losów od straty przez wylosowanie al pari. 
ME” PERONY TWE 
do wszystkich ciągnień, 
Złecenia z prowincgi uszutecznia sie niezwłocani? 


219 przeciw g7 | bez doliczenia jekiejkałwiek prowizyi. 


Na los z kupiony w tym kantzrze padła głównx 
wygrana w kwocie 500J0 zł a. w 


A Só || POSŁEM m czna AP UP Y WAID TA AEO WY AKTY YTY ZW |. 


Dem bankowy t kanion wymiany 
poź fiweg : 

August Senellsnbaerg i Sya 
Lwów ul Karola Ludwika l, 1 w gmachu dyr. 
| gul. Tow. kredyzowego ziemskiego 
kupuje i sprzedaje wszelkie *apiery war- 
tościowe, monsty itp. po kursie dziennym 

nie dolic ają? żędnaj prowizyi oraz 
Losy na spłaiy miesięczne 


pod jak najkorzystn=ejszemi warnnzami. 


j 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre. 
numerata roczna złr. Í Y:3, na prowincyi k.S%. 


| 
nm ArZiGAZ zka aim, zz AlwbO W own wrzawa | 


TOIS BEEE MEESE a EA 
fowów duir 18 stycznia, (Z Izby kandłowej). 
BWUCYE ze sutakę Kole: gal Karola Ledw ka $í: 

sł. m. R. 319— do 237—, Hole, ILwowsko-Czemudr.,.. a 

po 200 zł. w, x. 289,— ue 298.— Banku hypotec teg 

200 s, w. s. 380,— do 395.—. Aku. garbarni w Bri- 

200 gi. w. a. 203.— do 203.—. Tow, budowy WR 

gonów w Sanoku 2%0.— do 260,—. 3 

Adet uesżmwsie za 100 zło B.nku hpor. r 

proc, oa- w 40 łał. b proc. x 16 proc prem. 1(920 . 

9909, $ i pór proc. lon w 50 lst., 9980 1C0'50, Beil 

kraj. 4! pół pror, los. w DI lat. 106'50 du 101.20, Boo a 

Kraj. 4 pros. don. 57 lai. 97:50 do 38'20 Tow. Eros. 

zita. $ prac (I oamisya) 88.— do 2879, 4 prou cie 

+ 41 } pò? latnch 97:80 do 98.50 4 proc. log, W èt su 

9760 go 98 30 

S bligi za 100 zi, Gal, fand, propinacyjnego <; 

50 do 9820 Bokowitskiego fond., propin, 5 proc. 1 1 09) 

do —— Ko. Herky krsj. b prow. (O smisya) 102.— 

102.70 Pożyczki kraj. 6 prac, 105-— ——, 2 I pół pre 

99,60 do 100,30, 4 proc. z r. 1691 96.90 do 8764, 4 pi s. 

‘= koren z roka ie38 97.13 da 97.80. 
Mwmeżty Dukat cwarski 567 do 5.77, Napoleoucze 

9.58 go 3.68, P.łimperyał 9.80 do ——, Ruwer rosy; 

rap. 1.28 50—1,30 —, Luv meisk niamiackich 59.25 —59 73 

OOUT |--o JE. N SEB >| 

_ _Wiatat 17 stycznia. Notowania wieczori:«, 

Wredyty 309450, węgierskie kredyty 403.50, ë .- 

ziocank 16625, bamkverelu: 14259, naicgnba 1. 

29250, landerbauk 239:00, staatsbahny 861 2» 

iorabardy 990), slbethale 277.—, akcys tys- 

niowe 190.00, rima 245,5, alpiny 83.70, reum. 
majowa 100.60, wag. ranta złoża ——, śl. 
renta koronna - -—, losy tureckie 5380, wys. 
renta korvaus 99'00, marki 50.48, rabia 129, — 
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MA EFIA. 


G. Le Faurea 
(Tłumaczenie baronowej Zofii Hartinghowej). 


(Ciąg dalszy). 

Wtedy uczuła w piersi straszliwą próżnię. 
Wydało jej się, że z chwilą wykonania tego 
zamiaru wyrwie sobie właenemi rękoma serce 
z łona, że rajskie wspomnienie kilku lat mi- 
nionego szczęścia zatrze się w życiu i że zo- 
stąnie tylko w umyśle pamięć okrutnej zdrady 
tego, którego kochała. 

Doznała takiego uczucie, jakby się sta- 
cząła w czarną, jak piekło otchłań, chwytając 
się rękoma przedmiotów, które waliły się wszyst- 
kie na jej głowę, przyspieszając upadek. 
| Z krótkiego, przerywanego snu zbudziła 
się zczołem okrytym zimnym potem, z oczyma 
błędnemi, szukającemi czegoś dokoła. 

Ziastukano kilkakrotnie do drzwi. Była to 
Olivietta. 

— Wejdź! — osłabionym głosem rozkazała 
Catarina. 

A gdy młoda mulatka stanęła n jej łoża, 
dodała : 

— Odsłoń firanki i daj mi przybory do pi- 
sania 

— Wielki Boże! — zawołała wystraszona 
dziewczyna, gdy światło dzienne przeniknęło 
do pokoju — jaka pani hrabina blada... 

I załamując ręce, dorzuciła : 

— Krew!.. krew na prześcieradłach!.. Pani 
jest raniona ?!.:. 

— Milez |... — rozkazująco zawołała pani, rzu- 
cając jej tak straszne spojrzenie, że odrętwiała. 

A po chwili dodała już łagonym tonem: 

— Poduieś mnie na poduszkach i podtrzy- 
maj ramieniem, abym mogła pisać. 


Oszklenie 


ZZ 


= Mikslt MiA: 


ESS | 


Z====— 


Jedyne nieszkodliwe s3 odzna- 
czone medalami tutki wyrobu |, 
M. W. Niemejowskieg:, || 
które wszędzie nabyć można. | 


Zarząa dobr Jasionów, poczta w miej 
scu, possukuje natychmiast ratynowanej 
i zdolasj kiucznicy, odpisy świadactw po 
zadane, oraz wymagane wynadgrodzenie. 

Poszunaję poszdy. Mam stuiy. 
humanistyczne, kiikaletnią wszechstronuą 
praktykę handlową i buchalteryczia, wła 
dam doskonale jezykiem potskim, aie 
mielkim i ruskim, rosu nie po a gielska + 
francusku, korespondent m jestem dobrym 
Referencye mam najlepsze. Jestem iednak 
ży em, Oferty pəd „Posąda* tylk» listowne 
przyjmuje biuro dzienników i ogłoszen 
Plohna z podaniem warunków. 

*%%ompietite -yprzwy kachenae wy- 
robów żełaznych, blaszanych, mosieżnych, 
drewnianych, sitarskich, z alpaki i chiń 
skiego srebra itp. (z wyjątkiem porcelany) 
poleca Piotr Chrzastaws<i, hanuel żelazny 
we Lwowie plac Kapitalay 1 (naprzeciw 
katehryj. Cenniki iliustrowane do dyspo 
zycyi. Przy więkrzym zakupnie odpowiedni 
opuat. 

Ules Vmiowa i. £ róg piacu Mar- 
jacziego I piętro wielka wysprzsJaz mebl: 
obrazów, porcelin antyków, makat, brązów 
nipsów. Ueny przystępne, otwarte codzień 
od lvtej do 5tej, 2-6 


do 2.80. 
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Dr. Ant. Roicki 
specyalista od lat przeszło 20 dla cho- 
rób skórnych wenerycznych jakoteż dla 
chorób pęcherzowych. Na żądanie poradnik 
dla mężczyzn (zupełnie nowe przerobione) 
1 złr. (pocztą dyskretnie), Poradnik dla 
kobiet pocztą 60 ct. Lwów ul. Zimorowicza 
1.5, ordynuje od 9—10 i od 8—6. 


Nu RzrmawaŁ perfumy, mydła, ko 
ametyki, szczotki, grzebienie, pudry, wody) 
tealetowe, lakiery «ġo busikow polecają 
najtaniej L. Włodek et A. arajewski LW- w 
ul. Hetmańska 4. 


_ Znana fabryka powozów Lickendoria 
Syna ma na sprzedaż fajetony i arantasy. 
Lwów, ul. Żuisńskiego | 4. 2-10 


=feszusują zajęcia. 


Bządca ekonomiczny sem -- 
istwy wszechstroanie polecony przez zna- 
ne OBobiątości w kraju, doświadczony w 
zakładaniu i uprawie chmielu, w chowie 
bydła i we wszystkicu galeziach gospodar 
skich, na żądanie mogący złożyć kaucyg, 
przyjmie w zarząd jeden lab kiika folwar- 
ki. wymagania skromne. Bzczegóły udziela 
Biuro wywiadowcze J, Polińaziego, Lwow, 
mi. Karola Ludwika l. 5. 

Biuro nauczycie.skie pani Morawskiej 
poleca zdolne nauczyciel i, Francuzk,, bo- 
ny, Niemki, panny zarządczynie, uiica 
Jaalicka lv. ho 


Apteka E. Ssenzia w mu- | 
łomsyi poleca jedynie prawdziwe | 


Ziółka Karpackie 


odznaczone srebrnym meda em jako nie 
zawodny skuteczny środek na zada- 
wniony kaszel, chrypkę itp. w ogóle 
Przy eiabosciach piersiowych, jak t; 
świadczą liczne podziękowania. (Pudełko 
20 ct). 

Ostrzega się przed meśŚlade- 

wnictwem takowych. 

Na składzie także w aptekach P, || 
Mikolascha i Wewiórskiego we Liwo: | 
wia i p. aptekarza Dr. Beila w Stazi- 
sł -wowie. 


Pomada orzechowa úo ściemriania włosów 
słoik 40 ct. i 1 złr. 


O OZ REZ | > = 
Redaktor odpowiadzialny, Way gw MAasiowez.. 


budowli | 


wspaniałe, powiewna gaza jedwabna jedwabne 
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Posłuszna garderobiana, uczyniła jak jej 
rozkazano, a Catarina złotem piórem, które z 
wielką trudnością mogła utrzymać w drzących 
palcach, nakreśliła na papierze kilka słów i 
włożyła do koperty. 

— Daj ten list stangretowi — reekła — i 
każ go zaraz zanieść podług adresu. 

Mulatka nie mogła powstrzymać ruchu 
zdziwienia, widząc wypisane na kopercie na- 
zwisko pana Nichollsa. 

— Możeby pewniej było, gdybym ja to sa- 
ma odniosła — rzekła. 

Catarina potrząsnęła głową. 

— Nie. Zrób, jak ci mówię. 

Olivietta już była w progu, gdy pani 
przywołała ją napowrót. 

.— Ułóż mi wysoko poduszki pod głową — 
rzekła. A teraz, wychodząc zamknij drzwi na 
dwa spusty, wyjmij klucz, schowaj do kieszeni 
i pod żadnym pozorem nie otwieraj nikomu, 
tylko jednemu panu Nichollsowi. 

— Nawst panu margrabiemu Santa Capelli, 
gdyby przyszedł? — spytała panna służąca. 

Cień przemknął po twarzy chorej 

— Ani jemu, ani żadnemu innemu — od- 
parła głucho. 

Siedząc oparta na łóżku, słuchała zgrzytu 
klucza w zamku i lekkich kroków oddalającej 
się dziewczyny. Potem westchnienie zadowo- 
lenia ulżyło jej Reri i wolno, bardzo wolno 
aby pismo uczynić jak można najbardziej ozy- 
telnem, które wzmagająca się gorączka robiła 
drżącera i niewyraźnem, zaczęła pigaó. 

Posługiwała się papierem listowym, ozdo- 
bionym w rogu wypukłą, złoconą koroną hra- 
biowską, z monogramem złożonym z dwóch 
początkowych liter jej przybranego nazwiska, 
za każdym razem, gdy brała świeżą ówiartkę 
pociągnięciem pióra przekreślała nagłówek. 

I szła kartka za kartkę, a pióro nie prze- 
stawało biedz dalej. Była to przedśmiertna spo- 


wiedź z całego życia, którą Catarina powie- | 


i portali m.. 
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Szczególnie polecenia godne, bardzo 


materye wełniana I jedwabne 


1.10, 1-0, 1.45, 1.65. 1.96, 2. 


Czarne czysto jedwabne, najnowsze brokaty metr po 95 ot. zł. 1.10, 1.50, 1.70, 2.25, 2.49, 250. 
Brokaty w najnowszych tureeki*h deseniach (Hautas nouveantés) za m tr zł. 1.70. 
Doskonałe biate matarye jedwabne w niezliczonych wykonaniach na toalety slubne, za met’ od 1.10 


Białe atłasy na toalety ślubue metr. 95 ct, zł 1.10, 1.20, 18), 1.45, 1.65, 2 itd. 
Pougis imprimés w bardzo ładne desenie, ezysty jedwab, metr. 96 ct., zł. 1.10, 1.30. 
Shangay-Pongis w najnowsze bardzo modne d.senie wielkie metr. ).35 zł. 

Pięknie deseniowana jedwabna bengolinna fagonne metr. 85, 94 ot. 

Jedwabna sicilienna w najpiękniejszych odmianach metr. 1.08 i 1.15. 

Sarah, czysty jedwab w wszystkie kolore metr. 72 ot. 


Jasne i ciemne wedle najnowszej mody wzorkowane najmodniejsze materye 
jedwabne w of rzymim wyborze. 

Yoile imprimć w wspaniałe de*enie metr. 58, 75, 80, 85 ct. 

Crépe noi czysta wełna prdwójnie szeroka metr 38, 52 ct. 

Śliczne powiewne czysto wełniane materye kreponowe metr. 68, 85 ot., zł. 1.20 do 2.40, 2.30. 

Mohair fagonne w jasnych kolorach metr 1.55. 

Mohair imprimmć (Haute Noveau'63) metr 1.65 itd. 

Białe bardzo piękne angielskie batysty ażurowe metr po 22, 35, 3%, 40, 56, 65, 75, 80, 94 zł. 1. 

Białe haftowane batysty za metr zł. 1.10, 1.20, 1.85 1.40. 

Bośniackie płotno, pięknie deseniowane metr. 23 ct. 

Powiewne franc. Batysty najnowsze desenie roetr. 45, 52, 55 et 

Pique Nonveantć w wszystkie jasne kolory 50, 58 et. 


Maierye na kostiumy w przeróżnem wykonzolu. 


Atłas satynowy w najmodniejsza desenie metr. 40, 58 et. 


Lora Sira 


Wiedeń VI, 


Chcąc żapabiedz p : 
dobnemu wyłys'aniu 
koniecznie należy 


używa 
RUM CHINOR 
) wyrobu 
ADOLFA POKRNEGO 


5 magistra farmacyi 
=. Lwów, ulica Wałowa 
j Cema flasoaa 
50 centów i 1 zir, 


15. 


“Woda Ateńska z Chi 


ną 


Przeciw łupieży i na wzm onienie cebulek włosowych. 


Cena 1 vir. 


Par. annaia 


== 


krepony i krep de chine 


Mariahilferstrass> 


PRZEGLĄD z dnia 19 stycznia trovo. 


rzała papierowi, a spowiedź takiej istoty, | zeznaniem, i z głową wspartą o poduszki, 


jak ona, musiała zająć dużo czasu i miejsca. 


Nareszcie zatrzymała się i ziożyła pióro, : 


podpisawszy się właściwem swojem nazwiskiem: 
„Catarina Marchand“, i położywszy u spodu 
datę. 


Potem dopiero, oddychając głęboko, jak 
po spełnieniu jakiegoś ciężkiego zadania, opu- 
ściła głowę na poduszki. 

— Skończyłam !.. — szepnęła z poczuciem, 
że i dla niej już od tej chwili wszystko się 
skończyło na świecie. : 

I dwie wielkie łzy stoczyły się zwolna 
z jej przymkniętych oczu wzdłuż wyehudłych 
policzków, a zsiniałe usta skurczyły się bo- 
leśnie. 

Sen dobroczynny skleił na chwilę jej znu- 
żone powieki. 

Gdy się nagle przebudziła pod wrażeniem 
nieokreślonego bólu, zawładającego wszystkie- 
mi jej członkami, wydała głuchy okrzyk prze- 

| rażenia, widząc ciemną postać mężczyzny, sto- 
jącą nieruchomo u stóp jej łoża. 

Był to pan Nicholls. 

| Twarz dygnitarza nie miała już owego do- 
brodusznego, prawie głupkowatego wyrazu, 
który przybierał zwykle w salonach pani d Evre- 
mond. .Lica jego były pochmurne, a w oczach 
miał błyszczące jak stal bystre i przenikliwe 
spojrzenie, które uderzyło chorą, jako coś nie- 


zwykłego. 
= Wozwałaś mnie pani do siebie — rzekł 
z powagą. — Stawiam się na jej żądanie. Cóż 
masz mi pani do powiedzenia ? 
Wyczerpanym ruchem Catarina wskazała 
mu fotel i zaledwie dosłyszalnym szeptem od- 
parła : 


— Jestem Śmiertelnie chora, panie Nichol- | 


|sie, i siły moje uchodzą szybko. Bojąc się, źe nie 
będę mogła wyjawić panu wszystkiego ustnie, 
napisalam. Masz RE czytaj. 

Podała mu ówiartki papieru, zapełnione 


efektowne jasne 


za metr 60, 65, 75 et. zł. 1.0 
10, 2.40. 


fabryczny skład szkła tafiowego czeskiego 
i belgijskiego tudzież luster i ram 


Dosk. łańcuszek z złota imit. 
2 szpinki złote unit. 

bardzo ładna braszka damska 
patent guzik du leżących kołnierzy 
sz nika dw krawutki 


Wszystkie 15 sztuk razem z zegarkiem kosztują tylko 5'75. 


Alfred Fischer Wien ! Adlergasse 12. 


Zamówienia za zaliczką, gdyby towar nie odpowiadał zwraca 


władzy. 

Podczas czytania, które trwało długo, ry- 
jsy pana Nichollsa zachowały swoją kamienną 
nieruchoraość. Nie przebił się przez nie naj- 
lżejszy ślad zdziwienia. Gdy skończył, zwrócił 
się do młodej Vobiety z zapytaniem: 

— W jakim celu czyniez to, pami? 

Fala krwi zalała marmurowe blade lica 
umierającej, która głosem cichym, lecz drgają- 
cym namiętną głębią uczucia, odparła: 

— Kocham go dotąd i jestem zazdtosną... 
Umieram, czuję to, lecz nie chcę schodzić z te- 
go świata z myślą, że on ją poślubi... 

Wsparła się na łokciu i z większą mocą 
dodała : 

— To jest mój mąż.. słyszysz pan? On do 
mnie... do mnie jednej należy! Nikt, prócz mnie, 
nie ma do niego prawa. A najlepszym dowo- 
dem, że nie kłamię, jest to, iż w eelu pozby- 
cia się mnie.. 

Nie dokończyła frazesu, tylko zdarła z sie- 
bie kołdrę i pokazała naczelnikowi wielką, 
krwawiącą rang w piersi. 

Pan Nicholls nie mógł powstrzymać ru- 
chu głębokiego politowania. 

— Ach! — dodała ze wzrustającą egzaltacyą, 
obawiając się, aby nie przypisał jej czynu myl- 
nym pobudkom — nie myśl pan, że dla tego 
wezwałam cię, abys się litował nad moim lo- 
sem. Ja tylko to małżeństwo miałam na wzglę- 
dzie. Gdy umrę, nic mu nie przeszkodzi ożenić 
sią z tą dziewczyną. A ja nie chcę dopuścić 
do tego... nie chcę!.. 

l znowu, wyczerpana, opadła w tył, a 
ust jej, na które wybiegła krwawa piana, 
wydobywał się krótki, przyspieszony oddech, 
| w rozszerzonych zaś, zielonawych źrenicach za- 
majaczyły posępne cienie zbliżejącej się śmierci. 
Bądź pani spokojną — rzekł pan Nicholls, 
— To małżeństwo nie przyjdzie do skutku. 


z 


I remontoar 
fasono+eg> 


iumterko w futerale 


bryłantu i rubinu. 


pieniądze skład zegarów. 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych rest uratorów, mam zasz<zyt po- 
dać do publicznej wiadomości, źe 


WO OKOCIM: M LE 


Pai 
sprzedają ns szk'anki tylko nastepujące firmy : 


Apisdaerf ul. Sobieskiego 14 


Ado f Griiuf 


ełd Janowska 7. 


Nattała Toepfer ul. Trybunalska. l. 12. 


józeń Ehrlich, kawiarnia teatralna 

. Józef Fiieg ul. Jagiellońska 1. 22. 
Jan Ważny Czarne kiego. 
Ludwik Gacdolińs xi ul. Kopernika. 
Nzymóom woldberg Batorego 18. 
Jerz 
W ła. 
łiwiarnia okecimska p. Henryka Wolsegu ulica Sykstuska É 


Mirach Solarna 6. 
Kozłowsli:ego, ul. Grodecka 1: 79, 


róg Słowackiego. 


Azzmon Port ul. Krakowska. 
arol rrzybyfiski ul. Teatralna na 
Ant. Ratzińaki Restauracya kolejowa 


B. Stoff ul. Sobieskiego. 


H »paizberg ul. Koliątaja, róg Kazimierzowskiej 


S. R. Wiimzer Chorążczyzna, 
Michał Landes, Szarbkowska, 


Abrahezm Buthberg. Kaźmierzowska. 
Dawid Kessier, Pańska: 


Wih. Breitmayer, ul, Trybunalska 14, 


Wiihelm kan; 
Jam s udwig, ulica Kr 
Wiltheim 
Antoni Uhiarz, ul, Buwrego 1, 12, 

Maks Anerham „Pod sroczką* Kopernika 10. 
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. 
Bogusławskiego l. 13. Telefon Nr. 6. skład piwa flaszkowego u pana S Wissera ul. 
Sykstuska 1. 14. Telefon Nr. 149, 3 
| Na przys:łość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze tącowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okoc mskiego. 
lan Götz browar w Okocimie. 


Nr. 


Sutereny, parter, Mezzńnin, I piętro. 
WEF” Dla prowincji wszelkie zbiory wzorów i ilustrowane cenniki karnawałowe gratis i franco. SEE 


O1-—00. 
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8 e- R] laboraroryum chemiczne | £ 
A s m. stol. miasta Lwowa |< 
sog], flaszki 90 ct, ', flaszki |; * 
"A4| iSO zir., próbne flaszki |; 
EE po 20 ct. | 
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58 Oro gueryu 
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mag'stra farmacyi 
Lwów, Kaźmierzowską 19. 


" Zz 


aa. ft 


z fabryki Gzoriańakiej, 


TI 


Papier 


Maszyny parowe, 
Kotły parowe wszystkich systemów, 
Rezerwoary spirytusowe, 

Wszelkie aparata I urządzania gorzelniane, 
'Urządzenie tartaków, 

Koła pasowe, gs? 
Kompletne urządzenia transmisyjne, , i 
| 'Odiewy wszelkiego rodzaju podług własnych i nadesłanyc 


modeli. 


ul, Kazimi»rzowska, 
akowska 1, 7, 
uanemboania, uic«e Karola Ludwika, 


i} 
( Fabryka maszyn 1 odlewarnia żelaza se 250 


E. Bredt i Ska. 


wz Otty rii 
poczta, telegraf i stacya kolei w miejscu. 
zatrudmiająca 200 robotników 


: wyrabia: 


Reporacye jak najtaniej. 


szpiika do blueki złoto f son | 
2 pierścirzie z złota imit, z imitacyami 


DZY POCENIE 


przeciw Kościoła Jezuickiego, 


KA drukarni DAŁ. w. Manieckieg, Z 


Błyskawica radości rozpaliła jej źreni ca 


| zdejmowała oczu z twarzy przedstawiciela | w których zamigotały na chwilę dawne blaski 


złociste. 

— Dziękuję — szepnęła. Umrę.. mniej szczę 
sliwą. 

I podnosząc się znowu, rzekła z 
rająco smutnym uśmiechem: 

— A co, panie Nichoilsie.. jakie to dawne 
zdaje się te czasy, gdy starałeś się o- moje 
względy !.. Gdybyś był wiedział, kim jestem, 
nie byłbyś może ezynił takich zubiegów c po- 
zyskanie mcjego serca. 

Naczelnik zagryzł usta i jezkby mu wstyd 
było zostawić umierającą w mylnem przekona- 
niu, że dał się przez nią w błąd wprowadzić, 
rzekł: 

— Mylisz się, Catarino Marchand. Jeżeli rze- 
komo starałem się o twoje względy, to właśnie 
dla tego,* że choć nie wiedziałem dokładnie, 
kim jestes, domyślalem się, iż pod maską hra- 
biny d'Evremond kryje się podajrzana osobi- 
stość. Co się tycze twoich stosunków z Luig- 
gim Merellim, od dawna odgadłem je, nie zna- 
jąc jednak właściwiej ich natury. 

I z uśmiechem dodał: 

— Nie trzeba nas brać za takich głupich, 


ruzdzie- 


Jibini sią wydajemy. 


: Catarina nie posiadała się ze zdumienia. 
Wyprostowana na łóżku, jakby słowa naczelni- 
ka wlały w nią zdwojoną energię, wpatrywała 
się w niego osłupizła, nie dowierzejąc własnym 
uszom. 

'Pan Nicholls uderzył ręką po papierach, 
zawierających jej zeznanie. 

Nie mówisz tu pani wszystkiego jeszcze — 
rzekł, — Piszesz wiele o Luiggim Merellim, o 
jego roli w Maffii, lecz o sobie wsporainasz 
tylko mimochodem. I tak, ani słowem nie nad- 


, mseniasz o moim biednym: przyjaci:lun, Clergym, 


którego otrułaś knrarą, ani o pauu Rajmundzie 
d'Etrillaou, do którego zamordowania przyczy- 
niłaś się... CHdN: 


WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25. 


Ceny umiarkowane, 


Zamówienia z prowincyi wykonują bezzwłocznie. 


Prawda! | 


Nieprześcisnioną jet kolekcya Au: | 
strym wywi iòjąca ogólne zdumienie a złożone ! 
z 15 wspaniałych e. dobnych przedmiotów | 

tylko za zir. 5*25 

kieszonkowy z złota 
z najlepiej wegulowanym (36 
godzinnym) werkiem precvzyjnym i cyferblatem 
emaljowanym. Bard o pieknie cyzełowa e koperty ; 
są z nowo-wynalezionego fasonowego złota, którego | 
od prawdziwego nikt nie odróżni, a które bi sku 
złocist*go nigdy nie straci. Za regula ny chód te- 
go remont aru rączę pisso nie na lut 3. 


futerał skórzany na zegarek 


Sztuczne kwiaty 
materjalne i jedwubne w bukietach do wa- 
zonów lub żardynierek, 


Kwiaty porcelanowe 
łudząco imitujące, w buicietach lub osobno 
pojedyńcze gałązki a to: róże w rozmaitych 
wielkościach, ksztaltach i kolorach, pączka, 
róże polne, gwąździki, niezapominajki, kon: 
walje, astry, lilje, bzy, dzwonki, powoje itp. 

Palmy wielkie 
naturalne liście palmowe sztucznie zakon- 
serwowane i preparowane tak, że zastępują 

zupełnie żywe palmy a są trwalsze, ładniej- 
; > sz3 z tańsze, . 

Mam na składnie także ogromny wybór 
MAJOLIROWYCH WAGONÓW na bu- 
kiety, śardinierek, doniczek na kwiaty ro- 
anące, wa wszystkich wielkościach i na każdą 
cenę, — w osobnym magazynie na I piątrze 

Kazimierz Lewicki 
Gtówny skład dla Galicji, Porcelny. Szkła 
i Towarów Mięszanych Lwów, wlica 
Trybunalska, 


" Balsam Kauxazki' 


przeciw «dmrożeniu 

znakomity i wybróbowany środek tea 

leczy w najkrótszym czasie wszelkie 
odmrożenia. 

` |." Nporób użycia. 

Miejsca odmrożone należy balsamem za 

pomocą pędzelka 3—8 razy dziennie 
smarować. 

'Cenu fiazsnika 4% ct. 


Apteka K. Krzyżanowskiego 


WE LWOWIE. 


J. Michnik w Bochni 
młówny skład wysyłkowy pierw- 


szej galicyjskiej suszarni owo- 
sów i warzyw w Bochni poleca 


Grzyby krajowa jadalna 
(Morchella esculenta) 
Nr. 1 za kilo 


e 


złr. 1.80 
NEA a iri Ś © pn 220 
Nr. 3 wybierane, same główki za kilo 
tudzież - 


Miód pszczelny 
z pasiek okolicy bocheńskiej 
1 kilo po 75 ceutów. 


Zamówienia uskutecznia 


się 
odwrotną pocztą, 
ki AA l) 


— [ilustrowane cenniki 


Tznarie katolicko: teologicznej 


alsdi» ii w Petersburgu, niemieckiej misyi 


francio Destewa prd gwarancyś. 


W Neustift, 
koło Ołomuńca. 


olte rze Bożego Cielai groby zLourdes 
zo tały przez św. Papieża Leona XIII od 


wyroby mezaiki w szkle, św. groby, 


ZYBCZIT*. 
w  Carogrodzie. 


l 


"Marowauj domek 6 Gtscych wy- 
i| godnych pokojach, kuchni, spiżarni, piwni 
.|cy, z ogrodem kwiato i jarzyonem, 
„|jest do sprzedania w Mościskach. Uliesza 
‘| wiadomość tamże u pana Krzepuwasiego. 


| R 'NDEL HERBATY 
WOHLA 
„w, Grand hotelu 


(pasaż Hausmanna) 
WoS Lowie. 
=" EOS" OT, + 


